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P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ły  m ie s ią c „
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do Admiuistracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieomeczg 

unem e  nie po llegają opłacie pocztowej. — Listów  nie frankowanych  nie przyjmuje się.
R ę k o p is m & w  n a d s y ł a n y c h  ł ł e d a k c y a  nie zw i a n a .
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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  

z a m i e j s c o w ą : Administracya , Nowej R e fo ,m y“ i wszystkie urzędi pocztowe; 
m i e j s c o w a :  aamirastracya „Nowej R eform y“. — Mkgazyn nowości J? A. G n g an  i Główna 
trafika w Rynki — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro ,8 il bers toin) Rynek Główny Nr. 17 
w oficynie. — Hanaei Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel K icińskiego w Hali Sukien­
nie — Handel J  Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  insei«ty) przyjmuje Adinr.i- 
straeya z» opłatą^ od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kać iy 
uastępny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ut. za k&iay raz. O R ł o s Z e i i i d  d a  „ R e f o r m j  “ (prospekta, c-yrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się zs oenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dL» amiejscowyeh, a 50 eeut. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów — Należytośe uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
p r z e k a z e m  pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r  M ą  przyjmują: W e  L . e f f i e  Ag. 
„Nowej Reformy“ Ceutr. biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a r n a w i e  handle: 1 De 
long i Kamila Bauma; — R z e „ < .o w ie  księgarnia J. A P ellarv  — W  P .T . .  .U J g i n  B 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia Ł. Gileozko; — H  W i e d n i a  pp. ilue 
senstein & Yogler (także .» Hamburgu Frankfurcie nad nenem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, StubenbasUi Nr. 2, R. M-sse (takie w Berlinie Hamb"rgu. Menącbium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia Luiemburgska 3 rne des Grands Augustms i So ■ 

oiete Mutnelle de Publicitć A. L o r e t t e ,  direeteur. Rue Caumartin 61.

K raków , 20 lipca.
Przed kilku dniami u czyniliśmy parę 

uwag z powodu doniesienia lwowskiego 
naszego korespondenta, iż p. marszałek 
powołał do Wydziału Krajowego zastępcę 
ozłonka Wydziału, posła Mieczycława 0- 
n j [ s z k i e w i c z a ,  ażeby zastępował po­
st,, S m o l k ę ,  który wyjechał na urlop. 
N it chcieliśmy dać wiary temu doniesie­
niu z powodu, że powołanie to jest nie­
zgodne ze statutem krajowym , a uwagi 
nasze w tej sprawie zakończyliśmy sło­
wami : w każdym razie prosimy o wyja­
śnienie. Wyjaśnienia takiego nie otrzy­
maliśmy — to bowiem, co nam nazajutrz 
telegraficznie doniesiono ze Lwowa, było 
tylko p o t w i e r d z e n i e m  f a k t u ,  a w y ­
jaśnienie , że dr. Smolka wyjechać m u- 
s i a ł  na urlop, a dr. R y b i c k i ,  zastępca 
jego właściwy, przyjechać n ie  c h c i a ł ,  
wystarczyć nam nie mogło.

Z brzmienia § 13 statutu krajowego, 
tudzież noweli do tegoż paragrafu, usta­
wę z d. 12 kwietnia 1866 wydanej —  
wynika jasno, że członka Wydziału kra­
jowego, wybranego z kuryi, tylko zastęp­
ca z tej samej koryi wybrany zastępować 
może. Dr. Smolka wybrany jest człon­
kiem Wydziału kraju węgo z Kuryi miast—- 
zastępować go może tylko dr. Rybicki, 
z tej samej kuryi wybrany. Wszelkie in­
ne zastępstwo jest wprost nieprawne. 
Nie idzie tu o to, żeby ten zastępca miał 
koniecznie prowadzić ten sam departa­
ment, którego szefem był zastępowany 
przez niego członek Wydziału — rozdział 
bowiem departamentów między członków 
Wydziału należy do atrybucyj marszałka, 
który ma prawo przydzielić zastępcy inny 
referat. Idzie tu o co innego — o g ł o s  
na posiedzeniach Wydziałą 
który według statutu każdej kuryi ma 
służyć i żadna kury a, pozbawioną głosu 
tego być nie powinna. Jeżeli członka Wy­
działu, przez miasta wybranego, zastępuje 
z innej kuryi lub z całego Sejmu w y­
brany zastępca — kurya miast zostaje 
pozbawioną jednego głosu, jaki jej w myśl 
statutu w Wydziale krajowym służy.

Zapyta kto może — jak się to zgadza 
ze stanowiskiem naszego właśnie pisma, 
iż się tak żarliwie upominamy o ścisłe  
w praktyce wykonanie systemu kuryi, 
na których się cały n»sz statut krajowy 
opiera? Wszak system kuryalny nie ud- 
powiada naszym zasadom pełnej obywa­
telskiej r ó w n o ś c i .  Zarzut taki mógłby 
na pozór okazać się słusznym —  ̂ i dla 
tego o nim tu wspominamy- Wszakże 
słusznym tylko na pozór.

Nie przeczymy, że system kuryi jest 
w wysokim stopniu wadliwy, i że wła­

ściwą reprezentacyą kraju, odpowiadającą 
całkowicie jego usposobieniu rzeczywi­
stemu — mogłaby być tylko Izba, które( 
członkowie byliby w jednem Kole wy- 
borczem przez wszystkich wyboioów o- 
kręgu każdego wybrani Jesteśmy też 
przekonani, że do zmiany systemu w y­
borczego w tym duchu prędzej czy pó­
źniej przyjść będzie m usiało, zwłaszcza 
wobec dokonywającyuh się powoli ale 
statecznie zmian w systemie posiadłości 
ziemskiej w naszym kraju.

Z tego jednak bynajmniej nie wynika, 
aby p ó k i  system kuryi legalnie istnieje, 
popełniać nielegalność, ze szkodą właśnie 
te j  kuryi,  która już w samym statucie 
krajowym jest pokrzywdzoną, rzecz bo­
wiem zdawna udowodniona, że miasta 
mają zbyt małą reprezentacyę w Sejmie. 
A powiedzmy: nie od dzisiaj to się dzieje, 
że kurya miast w ten sposób, jak w tej 
chwili, pozbawioną jest reprezentacyi w 
Wydziale krajowym i zaczyna to prawie 
wchodzić w zwyczaj. Otóż występujemy 
przeciw temu przedewszystkiem z powo­
du, że razi nas wszelka nielegaloość, przez 
władze autonomiczne w wykonywaniu u- 
staw autonomicznych popełniana. Rządzą­
ca dotąd jeszcze w kraju naszym wię- 
kczośó srodze się zawsze oburza, ilekroć 
ktokolwiek wobec rządu i ustaw państwo­
wych nielegalny czyn popełni — ale nie 
ma słówka nagany, jeżeli nielegalny krok 
zwraca się przeciw samemu społeczeń­
stwu lub jakiej jego cząstce. Jeżeli n. p. 
jaka władza rządowa w gorliwości poli­
cyjnej przekroczy ustawy, gwarantujące 
prawa obywatelskie — większość owa i 
jej publicystyczne organa milczą zawzię­
cie. Milczą też i wtedy, gdy zostaną prze 

-wtfcwy autonomiczne i naruszo­
ne prawa tych, którzy w oczach tej wię­
kszości łaski nie mają, a m i a s t a  prze­
dewszystkiem są łaski tej pozbawione. Ze 
na tern cierpi p o c z u c i e  p r a w a ,  bę­
dące główną podstawą życia politycznego 
w kraju, konstytucyjnie rządzonym — te­
go chyba dowodzić nie potrzebujemy. Pra­
gnęlibyśmy, ażeby to poczucie prawa w 
naszym kraju wyrabiało się statecznie — 
pragnęlibyśmy, aby miasta nasze więcej 
w sobie wyrobiły poczucia własnych praw, 
zrozumienia ważnego stanowiska, jakie 
w kraju zajmują, a któremu nie zawsze 
odpowiada postępowanie tych, któr/.y na 
czele spraw krajowych stoją a niestety 
nie zawsze i tych, którym miasta repre­
zentacyę i obronę swych praw i intere­
sów powierzyły. Jesteśmy przekonani, że 
z inną kuryą nie postąpionoby w sprawie 
zastępstwa członka Wydziału krajowego 
ta k : jak w tym wypadku nie po raz

pierwszy postąpieno z kuryą miast. 1 dla­
tego poruszyliśmy tę sprawę pragnąc, 
aby się ten wypadek więcej nie powtó­
rzył.

Ziemie polskie.

(Szykany paszportowe. — Przemysł w Królestwie 
Polskiem —  Z powodn ukazu marcowego).

Z Warszawy donoszą do Gazety Narodowej, 
że „bardzo wielu chrześeiańskicb kupców i wła­
ścicieli dóbr w kieleckiej i radomskiej gubernii 
udało się z a  pośrednictwem jednego z wyższych 
urzędników do szefa dochodów cłowycli, senatora 
Tuchołki w Petersburgu . z należycie umotywo­
waną skargą, iż wielu naczelników urzędów cło- 
wych wzdłuż g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j  ostre 
przepisy paszportowe samowolnie obostrza najró- 
żnorodniejszemi szykanami, tak iż miejscami prze­
jazd osób zupełnie jest wstriyihaitym. Skarżący 
twierdzą, iż przez te utrudnienia otwartą jest dro­
ga dln przemytnictwa tak osób, jak i rzeczy za 
pomocą przekupionych strażników granicznych. 
Skarga skierowaną jest przeważnie przeciw urzę­
dnikom a nie oficerom żanda n e ry i, którzy po­
stępują daleko oględniej. Według wiadomości na- 
deszłych z Petersburga skarg.' ta miała ten sku­
tek, iż wysłaną została spee.ytiua komisya z Pe­
tersburga do Królestwa Polskiego, która ma do­
chodzić jak najostrzej zaszłyen nadużyć, a ewen­
tualnie natychmiast zaradzić złemu.

W edług urzędowych źródeł z roku 1885 było 
w Królestwie Polskiem:

Liczba Wartość 
Liczba fabryk: robotników: produkcyi

W gub. piotrkowskiej: mil. rs.:
wyrobów bawełnianych 3.459 23.837 41 2
wyrobów wełnianych 256 7.136 12 7
wyrobów jedwabnych ó 627 7.065 1-6

W gub. kaliskiej:
wyrobów bawełnianych 2 Ł 547 657.000
fabryk sukna io A ^  962 752.310
przędzalni wełny . 1 m 64.250
fabryk w stążek: 4 ^ W  78 43.500

W gub. warszawskiej: 4 8.210 3 ł/i mil.
W gub. kieleckiej 1 2.500 3 mil

mieście Warszawie 12 500 225.000
Udział Polaków, Niemców i żydów w tych za­

kładach przemysłowych był następującym :
Polacy: Niemcy: Żydzi: 

Przem ysł mechaniczny 11.844 1.397 1.173
Przemysł górniczy 6.700 9.300 200
Przemysł rolniczy 56.404 5.291 11.753
Przemysł chemiczny 12.274 3.281 2 286
Przem ysł tkacki 6.597 58.349 14.150

W edług tego w uałym przemyśle Królestwa 
Polskiego partycypuje 47 proc. Polaków, 38 prc. 
Niemców i 15 proc żydów.

Warsz. Dniewnik pisząc w artykule wstępnym 
o eksploatacyi węgla kamiennego w Królestwie, 
zaznacza, że „można śmiało powiedzieć, iż niemal 
75 prc. przemysłu węglowego znajduje się w rę­
kach cudzoziemców, którzy nie tylko prowadzą 
eksploatacyę sposobem rabunkowym, przyczem 50 
proc. węgla przepada bez korzyści, lecz nawet 
z pewnemi, bynajmniej do uczciwych nie nale- 
żącerni celami. Okazuje się, iż cudzoziemcy nie 
tyle jeszcze wyniszczają kopalnie węgla, ile sta­

rają się je posiąść w celu zgromadzenia w swych 
rękach, jak można najwięcej powierzchni kopal­
nej ze szkodą interesów rosyjskich. Inżynier gór 
niczy T. Brusnicyn w raporcie swoim, złożonym 
Towarzystwu technicznem u w Petersburgu, przy­
tacza przykłady tego rodzaju chciwości ze otrony 
cudzoziemców. I  tak, w pierwszym okręgu gór­
niczym Królestwa Polskiego, gdzie koncentruje 
się ekaploatacya węgla istnieje 262 parcel eks­
ploatacyjnych, z tych 161 należy du cudzoziem­
ców a prócz tego 24 znajduje się w dzierżawie, 
tak iż w ręku krajowych górników znajduje się 
tylko 77. Z ogólnej tej liczby na 176 nie odby­
wa się eksploatacya, a pomimo to Towarzystwo 
cudzoziemskie nabyło znów 52 działy, z których 
znów część tylko użytą została do eksploatacyi. 
Z lego powodu konkluduje Warsz. Dniew., nie 
ma w ątpliwości, iż ukaz z dnia 21 maja (o cle 
od węgla) i z dnia 26 marca (o cudzoziemcach) 
przyniosą istotną korzyść rozwojowi przemysłu 
k o p a l n i a n e g o  w Królestwie*,

Rosyjska waluta.

Ostatni spadek kursu rubla na giełdzie berliń­
skiej zniewolił Now. Wrem do napisania arty­
kułu pod przytoczonym wyżej Dapiscm. Nic dzi­
wnego —  kwestya nader wielkiej wagi, Spadek 
kursu jest silniejszy niż podczas gorących dni 
rozprawy pod Plewną.

„Spadek kursu m bla i onniżenie wartości ro­
syjskich na giełdzie berlińskiej —  pisze dziennik 
p. Suworina — jest oczywiście początkiem tych 
represaliów, o których zamyślają w stolicy Nie 
miec, represaliów, mających być wyrazem zemsty 
za ukaz ograniczający gospodarkę Niemców na 
kresach zachodnich, zwłaszcza zaś w Królestwie 
Polskiem. Stosowanie tego ukazu zaledwie się 
rozpoczyna. Niemcy nie uczuli dotąd całej iego 
doniosłości. Zgodnie też z tern próbują, gdzie 
nas najboleśniej mogą zadrasnąć N aturalnie dłu­
go szukać nie potrzebują, bo finanse, to, jak wia­
domo, najsłabsza strona n asza , posiadając zaś na 
sze wartości do wysokości miliarda rub li, Berlin 
może zawsze odegrać poważną rolę w tym  kie­
runku*.

Dalej Now Wrem. notuje pogłoskę o ewen- 
tualLem zbliżeniu z giełdą paryską i powołaniu 
do ministoiyum skarbu dra Gion’a , b. profesura 
w akademii medycznej w P e te rsb u rg u , wszakże 
dziennik nie wierzy w skuteczność tego środka, 
dopóki miliardy rosyjskie pozostaną w ręku Niem ­
ców

Z żalem przypomina Now. Wrem. rady pły­
nące z Moskwy — rady, które zgubnie oddzia­
łały na „przywrócenie kursu waluty rosyjskiej i 
dzięki którym staliśmy się bezbronnymi wobec 
garstki bankierów berlińskich*. Domagano się 
przedewszystkiem „polityki ekonomicznej sam o­
dzielnej1, ale zachowując się lekkomyślnie wzglę­
dem rubla rosyjskiego, „stawaliśmy się tylko nie­
zależnym od nauki i logiki*.

W dalszym ciągu następuje wniosek, że tał- 
szywem jest mniemanie pewnych finansistów i 
publiczności, że poprawienie kursu rubla jest rze­
czą nie dającą się osiągnąć. Na dowód wspomi­
na Nowoje Wremia o Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, o Włoszech, a w końcu mówi o Japo­
nii, która doszła do wymiany swych w artości.— 
„System, jakiego szczęśliwie użyto w tych kra­
jach — czytamy — przekonywa, że przywróce­
nie kursu i wymiana rub li musi iść w parze ze

zmniejszaniem obiegu powierczego. “ W Moskwie 
zkąd głównie agitowano, nie wierzą w tę zasadę 
i twierdzą, że Bosya potrzebuje koniecznie takiej 
ilości rubli kredytowych, jaka jest teraz w obie­
gu, to je s t przeszło miliarda rubli. Ludzi tych 
me przekonywa nawet świeży przykład Japonii, 
która, powiększywszy nadmiernie obieg puwierezy 
i przekonawszy się o złych następstwach togo 
powiększeń.a, stopniowo zaczęła je  wycofywać, 
niszczyć i doszła do wymiany swych jen n i  
złoto.*

„Jakkolwiek — kończy Nowoje Wremia — 
warunki różnych krajów są różne,. niepodobna 
przecież poczytywać naszych za tak dalece odrę­
bne, żeby operacja, która się powiodła w Rzy­
mie, W aszyngtonie i Tohio, nie miała racyi bytu 
w Moskwie i Petersburgu. Tymczasem Japonia 
zrobiła to, na cośmy się zdobyli w roku 1881, 
inaugurując wycofanie nadmiernej ilości b ;letów 
kredytowych. Ale ona doprowadziła rzecz do koń­
ca, gdy my zatrzymaliśmy się na pierwszym kro­
ku, bojąc się jakichś fikcyjnych rzeczy. M inister 
skarbu, któryby zechciał przeprowadzić w Rosyi 
do końca projekt przewrócenia waluty metalicz 
nej, musi jak  bohater z „tysiąca i jednej nocy* 
iść prosto do celu bez zatrzymania się i bez 
względu na widma, jakieby mu podsuwano z ró­
żnych stron, oraz na krzyki, jakieby się rozle­
gały."

XXI Zjazd Tow. pedagogicznego.

b t a s i i s l a w ć w ,  19 upca.
P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  Zjazdu rozpo­

częło się od powitania zebranych przez burmi­
strza K a m i ń s k i e g o ,  poczein prezes Towa- 
rzystwś zagaił zgromadzenie obszernięjszem prze­
mówieniem , którego główną treścią było rozwi­
nięcie zadań nauczyciela ludowego. .Uszlachetnia'’ 
umysły i serca milionów ludzi —  mówił prezes — 
to obowiązek nautzycieli ludowych. Przez długi 
czas byliśmy usunięci od tej pracy, a nawet nie 
wolno uam było pracować nadl odrodzeniem ma- 
teryałnem  i dopiero w nowszych czasach fcrdjoWi 
naszemu przytzło formalnie dobijać się o to ró ­
wnouprawnienie wobec warunków bardzo nieró­
wnych*. Mówca wzywa do w ytrw ałości, bo i to 
świad :zy o pojęciu obowiązków, a sam Bóg tej 
pracy pobłogosław i.— Po tem  zagajeniu przystą 
pionc do porządku dziennegu. Wreszcie prezes 
wezwał zgromadzenie, by przez powstanie od lało 
cześć zmarłym członkom honorowym ks Ośtrow 
skiemn i Kraszewskiemu, co też uczyniono.

Na sekrbtarzy powołał prezes pp. badańezyka 
z Krakowa, Soleskiego ze Lwowa i Irauta ze Z ło­
czowa.

Na wniosek p. Filińskiego uwulniono p. Ra- 
wera od czytania sprawozdania Zarządu główne­
go. następnie na wniosek również p Filińskiego 
przydzielono sprawozdanie ze stanu funduszów i 
budżet na rok 1887/8 odnośnym komisyom

P. S k r z y ń s k i  referu|e sprawę funduszów 
na bursę dla synów nauczycielskich. Mówca od­
syła członków do spraw ozdania, a pudnusi głó­
wnie, że w lutym tego roku zarząd główny ro­
zesłał! regulam in co do zbierania funduszów i 
urządzania burs, udaDO się do namiestnictwa o 
pozwolenie zbierania składek a do Sejmu o po­
moc. Nowy regulam in odwołuje się głównie do 
samego nauczycielstwa, które powinno sumo stwo­
rzyć bursę dla siebie. Ponieważ dobrowolne skład­
ki nie wiele przynosiły, przeto regulamin naka-

B o  i w i i l B l
Powieść z piętnastego wieku

napisał

W i n c e n t y  R a p a c k i .

'.(Ciąg dalsry)

XVIII.
Stary Horacy sprzymierzeńcem

Był dzień  świętego A ugustyna . obebodzony 
roczyśeie przez całe ciało akademii.

Już to św .ąt i uroczystości wszelkich nie żało- 
rały sobie średnie wieki.

Ludzkość świętowała i bawiła się ciągle.
K sidy dzień coś przynosił.
He ołtarzy w kościołach, tyle odpustów uro- 

zystych.
Ile cechów, korporacyj rozm aitych, stowarzy- 

z e ń , nractw, tylu patronów.
A dopieroż owe imieniny, rocznice, jubileusze, 

bchody! To cały korowód świąt, uczt, bacha- 
talij.

Możnaby zapytać, kiedy ci ludzie — praco­
wali ?

Dodać w ypada, że wszelkie uczty zaczynały 
ię zaraz z rana i kończyły z zachodem słońca, 
loc, pora duchów, służyła spoczynkowi.

Z podziwiciiiem przegląda się dziś owe usta- 
,y m unicypalne, owe wilkieree któreini stara- 
io się ograniczyć tę hulaszczość. Nic to jednak 
jo  pom ag ało zao strza ło  u wszem apetyt.

Rektor gościł dziś u siebie kanclerza Akade- 
ł i i , biskupa krakowskiego, Wysza i kilku pro- 
asorów.

Przed każdym z biesiadników , obok potraw i

napojów stała roślina linyuu draconum, mająca 
być antidotem  przeciw truciźnie.

Trucicielstwo bowiem w tych czasach zagęści­
ło się w Polsce.

Pozbywano się niem współzawodników i nie­
przyjaciół.

Truli się książęta litewscy.
Truli krzyżacy.
Truli biskupi i prałaci.
Jagiełło drżał przed każdą potrawą, którą spo­

żywał.
Najwięcej jednak wrażenia zrobiła nied.iwnemi 

czasy uwa sławna uczta u proboszcza świętego 
F lo ryana, gdzie zatruto wszystkich współbiesia­
dników , a między innymi Jana Radlicę, bisku­
pa krakowskiego, poprzednika obecnego gościa 
Rektora, biegłego medyka, który się kazał powie­
sić za nogi u pułapu i tak wisząc, wydobył z je ­
lit jad zabójczy. Cóż, kiedy w krótkim czasie 
świat pożegnał.

Do biesiadnej izby wszedł sługa miejski i o- 
świadczył gospodarzowi, że dwoje ludzi z dale­
kich okolic przychodzi upaść do stóp wielebne­
go Rektora w wiadomym interesie.

S k a rb im ie rz  kaza ł ich  w prow adzić.
— Wszyscy, jak tu jesteśmy, prócz wielebnego 

naszego pasterza, składamy sąd na ową dziew­
kę , — rzekł R ektor; —  zanim więc w sądowej 
izbie się stawią te dwie persony, może Miłoście 
Wasze zapoznać się z niemi zechcą tutaj... a i 
ja  sam ciekawy jestem  niezmiernie ich zobaczyć. 
W pierw jednak o pozwolenie biskupie proszę.

Biskup skinął głową.
W owych czasach umiano bawić się i jedno­

cześnie załatwiać interesa.
Weszli rodzice Jadwigi.
Ojciec Szymon, zda się, większego brzucha do­

stał podgardle mu urosło. Matka tylko była 
zafrasowana i przygnębiona.

Grono znakomitych gości Rektora, z biskupem

na czele, zaniepokoiło i onieśmieliło bardzo przy­
byłych.

Ojciec Szym on, rezolutny i jowialny za szyn- 
kwasom, tu z nogi na nogę przestępował i miął 
czapkę.

Ciekawe oczy, zwrócone na n ic h , mięszały go 
straszliw ie, przeklinał:, w duszy tę wyrodną cór­
kę , co go na te męki skazała.

Matka za to przypadła do nóg Rektora' i rze­
kła ze łz a m i:

—  Ufni w dobroć W ielebności waszej , przy- 
chodzim rzucić się kornie do nóg i błagać m iło­
sierdzia dla naszej biednej córy.

— Pow stańcie!... Nie ja  jed en , ale cały sąd, 
złożony z mężów przednich, waży jej losy, a od 
waszych zeznań , w imię prawdy wypowiedzia­
nych, zależeć będzie bieg sprawy. Wyście jej 
rodzicam i; dla czego pozwoliliście wybujać tak 
wyobraźni waszej córki ? Ozemuście nie trzymali 
w karbach zuchwałych ch ęc i, które ją na bez­
droża uwiodły?

— O miłościwy panie 1 — - rzekła m atka, — 
przed wyższą siłą rozum człowieczy i wola |ego 
nie mocne. Pan Bóg tak zdz ia ła ł, niech będzie 
jego święta wola. Toć ja i ojciec jej pragnęliśmy 
zgotować dla niej żywot wedle stanu naszego i 
pracowaliśmy nad tem usiln ie , ale niczem dla 
niej były wszelkie ziemskie zachody, niczem do­
bra doczesne, bo owa siła w ielka,j która w niej 
b y ła , łam ała w szystko, niby gałązki wiotkie a 
marne. Ja, m atka, choc prosta i nieoświecona 
n iew iasta , poszanowałam tę wyższą siłę w dzie­
cku m ojem , boć ona od Boga pochodzi.... My­
ślałam sobie tak , w prostocie mojej: Kiedyć 
wielcy i uczeni mężowie tego świata w księgach 
tylko czerpią całą wiedzą 1 dobro na pożytek 
lu d zk i, to owa wiedza jest najwyższym skarbem 
człowieka; a jeżeli Bogu najwyższemu podobało 
się udarować dziecko moje taką w ielką, niczem 
niezwalczoną chęcią pozyskania tej w iedzy, toć

byłoby bluźnierstwem i sprzeciwianiem się jego 
świętej w oli, aby stawiać tem u przeszkody. . . . 
I  pomagałam, pomagałam jak mogłam, aby oświe­
cać dziecko moje... bo to było jej życiem , jej 
zdrow iem , jej pokarmem jedynym... pomagałam 
wbrew życzeniom mojego męża.

— Tak było, —  bąwnął karczmarz.
— Jeżelić tu jest wina... to wina w spólna......

Ja, matka, winn&m ją dzielić z dzieckiem mojem
Te słowa pełne prawdy i gorącego ciepła, po­

ciągnęły wszystkich sympatycznie dla matki.
Biskup kazał sobie bliżej wyłożyć szczegóły 

całej sprawy.
W ięc zabrał najprzód głos profesor filozofii 

H esp eru s , przed którym Jadwiga tak świetnie 
rozwinęła ekonomikę Aristocelesa.

Dalej mówił A llen ius, profesor retoryki.
Potem  Rektor opowiedział przebieg procasu i 

zachowanie się Jadwigi w sądach.
Biskup słuchał z uwagą, ale od uzasu do cza­

su zaniepokojony jakoś dziwnid. zamyślał się......
a w końcu zapytał nagle:

— Zkąd ci ludzie ?
— Z Dobrzynia — odpowiedziano.
Uderzył się dłoma po czole, jak gayDy myśl 

jakaś wielka objawiła mu się w tej chwili —  i 
k rzykną ł:

— E ureka !
Przytomni osłupieli.
On już nie zważał na n<kogo, ale skinął na 

pazia, który stał za krzesłem i rzekł doń:
— Idź ini do ojca H ilarego, niech wyjmie 

z szafy egzemplarz, w którym są Ody Horacego, 
oprawny w zieloną skórę... i przynieś mi go tu 
natychm iast. Spam iętasz'?

— Spamiętam.
Posłaniec wybiegł.
— Żem ja  te i mógł o tem zapomnieć I... Ha, 

sprawy owieczek muich pochłaniają istność całą 
człowieka....

I  przy tych słowach bił się w czoło.
Zdumienie rosło. Wszyscy patrzyli w biskupa, 

nie umiejąc sobie zdać sprawy
Niektórzy zapytywali po c i c h u ;
— Co to takiego? Co się sta ło?
— Zaraz zobaczycie.
Biskup podparty, kiwał głową i wciążj czynił 

wyrzuty swej pamięci.
Poseł bawił długo i stawił się z oczekiwa­

nym egzemplarzem.
Wtenczas hiskup z tryumfującą miną rozłożył 

go na stole, wezwał Rektora i kazał mu czytać 
na pierwszej karcie :

— Słuchajcie 1
Wszyscy z natężoną uwagą pochylili się nad 

stołem.
Rektor c z y ta ł:
— „Ofiaruję ten egzemplarz ód Horacego 

„z moim komentarzem Miłości Waszej i proszę 
„usilnie, ażebyś wziął do serca sprawę iście cu- 
„dow ną, rzekłbym nawet, boską, dzieweczki pe- 
„wnej z D o b r z y n i a ,  która jest córką karcz- 
„marzv N a w o j ó w .  Jest ona cudem naszego 
„wieku. Zobaczysz ją  Miłość Wasza niedługo i 
„zdumiejesz i zachwycisz się boskim darem je-

niuszu, który w tem dziecku przebywa. Każcie 
„jej te ody deklamować i tłómaczyć, jeżeli chce- 
„cie poznać całą piękność poety.

„Sługa wasz pokorny i wielbiciel osobliwy
„Doctor Angdo Donati S ^ ilianus de Paduau.
— Siciliattus’!— wykrzyknęli profesorowie wraz 

z Rektorem
— T ak , Siiilianus!  — rzekł b iskup , — po­

chodnia św iatła , ozdoba i chw ała padewskiej 
Wszechnicy !

Nastało dziwne milczenie.
(D. c. n.)
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żuje płacić 1 złr. rocznie specjalnie na bu rsj, 
/c o  przynieść może 2.000 złr., z czego 1.500 ma 

iść do funduszu obrotowego, 500 złr. do rezer­
wowego. Beferent p ro s i: Zgromadzenie raczy u- 
chwalić, aby wszyscy nauczyciele należeli do togo 
towarzystwa burs. Regulamin wymaga, by prze- 
dewbzystkiem przyjmować do burs sieroty, nastę 
pnie dzieci najbiedniejszych nauczycieli, później 
dzieci członków zasłużonych. Istniejące już bursy 
ogólne bardzo chętnie oświadczyły, że przyjmo­
wać będą tych uczniów, których Towarzystwo 
poleci. Dochody dotąd: 3.205 złr. 14 ct.. z tego 
2 .373 złr. 11 ct. przydzielono do oorotowego, 
reaztę do rezerwowego funduszu.

Od 1 kwietnia 1887 prowadzi się osobny ra­
chunek ze składek dobrowolnych ogólnych, a oso 
bny ze składek nauczycieli. Fundusze lokuje za­
rząd główny na książeczki Towarzystwa zaliczko- 
w ega

O d d z i a ł  t a r n o w s k i  przedstawia wniosek, 
by nie budować jednej bursy we L w ow ie, lecz 
by z funduszów fundować siypendya na umie­
szczenie w rozm aitych bursach. Co do pierwszej 
części, to o tern nie ma mowy w regulaminie, 
a co do drugiej, to już się to dzieje, wobec tego 
wniosek ten stał się bezprzedmiotowym.

P. G a r b i a k  nie bardzo wierzy, czy podług 
regulam inu będą sprawiedliwie rozdzielane miej­
sca po bursach, a wobec tego stawia wniosek, 
by każdy oddział miał prawu umieszczać swych 
pupilów.

P. Z r  o g o w s k i nie chce dyskusji nad regu­
laminem, gdyż ma być wybraną osobna komisya 
ad hoe.

P . B i l i ń s k i  zwraca uwagę, że komisya ma 
być wybraną dla funduszów, ale też nie zgadza 
się z wnioskiem p. Garbiaka. W miarę sił za­
kładać należy bursy wyłącznie dla synów nau­
czycielskich, choćby zacząć od Lwowa. Popiera 
w zupełności sprawozdawcę, a jest za przejściem 
do porządku dziennego nad wnioskiem tarnow­
skim.

P. B y k a ł a  broni wniosków a raczej regula­
minu, przedłożonego przez referenta.

P. Śle n e r k a  sądzi, że dopiero wówczas 
można regulamin popraw iać, gdy się oirazą w 
praktyce błędy i niedostatki. Przeciwko wnioskom 
p. Garbiaka oświadcza się stanowczo.

P. B ł o c h o w s k i  je s t zdania, że najpierw 
należy zgromadzić kapitały a potem będzie moż 
na dyskutować nad sposobem ich użycia, co 
przyjęto oklaskami. — Ostatni p. referent Skrzyń­
ski krótko replikuje wobec wywodów poprzed­
nich mówców, poczem zgromadzenie przyjmuje 
wnioski i sprawozdanie zarządu głównego, ró­
wnież przyjęto rezolucyę p. Błachowskiego, by 
wszyscy się zapisywali do towarzystwa burs.

W tej chwili przychodzi od dra Z b y s z e w -  
s k i e g o z Rzeszowa zaproszenie na przyszły 
i azd do Bzeszowa. co przyjęto hucznemi okla­
skami.

N astępnie uskuteczniono wybory do komisyj, 
a t o : 1) do kom isji lustracyjnej dla funduszów 
zanądu  głównego wybrani zosta li: pp. A ra  z 
Drohobycza, Biliński z Kałusza, Dwernicki z Ko­
łomyi , Kowalewski z Białej, Garus ze Stryja, 
Bodecki ze Lwowa, Łabowski z Mikołajowa, Li­
gęza z Ż ó łkw i; 2) do kom isji dla rozpatrzenia 
w niosków : pp. Markowski ze Lwowa, Zruguw- 
ski z Brzeżan, Kawalec z Kołomyi, Sąsiedzki ze 
Złoczowa, Mejierka z Głogowa, Kisielewski z No­
wego Sącza, Świechło z Tarnopola, Biliński z Ka­
łu sza ; 3) do kom isji dla wydawnictwa Szkoły 
pp. D reżepolski, F ranko, Szpetmański, wszyscy 
ze Lwowa i wreszcie 4) do kom isji dla burs pp. 
ks. Albus ze Lwowa, Pietruszewski ze Lwowa. 
Łeszega z Zamarstynowa, Sokalski ze Lwowa.

Dziewiąty punkt programu, sprawę zmiany u- 
stawy szkolnej co do przeznaczenia kar szkol­
nych, referował p. K e r e k j a r t o .  Jest to prze- 
szłoroezny wniosek p. Kawalca, który się doma­
gał, by grzywny za nieposyłanie dzieci do szkoły 
przeznaczone były na sprawienie przyborów na­
ukowych a nawet odzieży dla biednej dziatwy. 
Do tej pory grzywny te wpływały do miejsco­
wego funduszn szkolnego, który swoją drogą ma 
i inne dochody. Zarząd główny starał się wyzy­
skać o ile możności dobre strony tego wniosku. 
Grzyw ny te idą do tej pory na dotacyę nauczy­
ciela, co bardzo niekorzystnie wpływa na adm i­
n istrac ję  funduszu , — a szczególniej utrudnia 
m anipulację  rachunkow ą. co referent dobitnie 
wykazuje. Czasami zdarza się, że w zimie rodzi­
ce nie posyłają dzieci do Bzkoły z powodu praw­
dziwego ubóstw a, co nauczyciela wprowadza w 
prawdziwą kolizję, bo nietylko ma zmuszać do 
regularnego uczęszczania, ale nadto starać się musi 
o przyrządy naukowe, nie mając na to żadnych 
funduszów. Beferent czyni wniosek, by do usta­
wy szkolnej dodać ustęp, iż z kar szkolnych two­
rzy się żelazny fundusz w pierwszym rzędzie na 
spraw ienie przyrządów naukow ych, w drugim  
na zakupno odzieży. PenBję nauczyciela mają 
tw orzyć: Majątek szkolny, datki dobrowolne i da­
tki konkurencyjne (6 prc. od gm iny, 3 prc. od 
obszaru dworskiego).

P. Z r o g o w s k i  z własnej praktyki przytacza 
przykłady, w jakiej to kofizyi znachodzi się nau­
czyciel z powodu owych kar. W końcu popiera 
w niosek zarządu. Ks. Niebieszczańsk broni księ­
ży, cokolwiek zaatakowanych przez poprzedniego 
mówcę. W  ogóle dyskuBja zaczyna być z tego 
powodu drażliwą, ponieważ trudno się zgodzić 
na to, kto winien, że kary pieniężne nie zawsze 
dostają się tam, gdzie po winne.

P. B y k a ł a  silnie w tym Kierunku broni nau­
czycieli, za co uzyskuje oklaski, oraz domaga się, 
by grzywny dostawały się do rąa  księży, a nie 
wójtów.

P  F e r e n z  domaga się, by nie przyjmo­
wano do robót tych dzieci, które są w wieku 
szkolnym

P. B a d a n c z y k  je s t za wnioskiem zarządu, 
ale radby ile możności uprościć m anipulację przy 
ściąganiu kar, a następnie przy podejmowaniu 
pieniędzy z kasy rządowej. Gminy z tego powo­
du nie lubią nauczyciela, bo sądzą, że to z jego 
winy opieszali płacą kary, on bowiem sporządza 
wykazy. Domaga się więc, by nie nauczyciel, 
lecz albo nadzorca miejscowy, albo przewodniczą^ 
cy rady szkolnej miejscowej sporządzał takie wy 
kazy na podstawie katalogów szkolnych.

Zgromadzenie wyraża swe zadowolenie huczne 
mi oklaskami.

P. referent konstatuje, że wszyscy mówcy po­
parli go, ale każdy coś dodał, z kolei więc od­
powie wszystkim. W ójt, a nie kto inny musi ka­

ry ściągać, bo on jest w gminie jedyną do tegó 
upoważnioną władzą. Gdyby się zgromadzenie 
inaczej zapatrywało, to do niczegoby nie doprowa­
dziło, bo byłoby zmianą ustawy gm innej. Dalej 
jeżeli kary nie będą szły na pensyę nauczy, iela, 
to tern samem nic nie będzie on miał do czy­
nienia z urzędem podatkowym, bo on te pienią­
dze dostanie od rady szkolnej okręgowej Oo do 
wykazu zaniedbujących się dzieci, to odyum ni 
gdy z niego nie spadnie, bo przecież wszyscy 
w gm inie wiedzą, ze czy wójt, czy miejscowy 
nadzorca, dostają wykaz od nauczyciela. W ogóle 
baidzo wymownie broni wniosków zarządu a zbija 
przeciwników.

Zgromadzenie ogromną większością uchwala te 
wnioski.

D r u g i e  p o s i e d z e n i e ,  które się odbyło 
popołudniu.

Posiedzenie popołudniowe zagaił wiceprezes dr. 
Gerstm an a po przyjęciu protokółów z posiedze­
nia porannióego. przystąpiono do sprawy z po­
siedzenia porannego usuniętej.

Je st to sprawozdanie o wniosku przekazanym 
zarządowi głównem u na XX walnem zgromadze­
niu w sprawie zmiany elementarza. Wniosek ów, 
który uczynił p. Krzaczkowski, brzmiał: Podzie­
j e  elementarz na dwie części: a) dla I  i dla II 
oddzi łłu osobno, b) opuścić w I części wyrazy 
jednozgłoskowe, c) umieścić w części II więcej 
powiastek stosownych wiekowi dziatwy z pomi 
nięciem  ustępów niestosownych, za długich.

Zarząd główny złoży usobną kom isję dla za­
stanowienia się nad tym wnioskiem a ta aby we­
zwała nauczycieli lwowskich do objawienia swego 
zdania. Rezultatem jej prac jest referat obecny, 
w niesiony przez p. Opałka a według uchwały 
zarządu ma być cały elaborat wydrukowany w 
Szkole, zaś wszyscy nauczyciele będą mogli swoje 
zapatrywania przesłać zarządowi lub komisyi,^któ­
rej obowiązkiem będzie wyzyskać cały m ateryał 
i na tej podstawie zaproponować zmianę elem en­
tarza. Oto treść referatu; nie przytaczam wywo­
dów, bo to rzeczy tak specyalne, że w żaden 
sposób szerszego koła czytelników interesować nie 
mogą a specjaliści znajdą wszystko dosłownie 
w Szkole.

P. F e r e n z  zawiadamia, że na konferencyi o- 
kręgu sokalskiego uchwalono zupełnie tak samu 
postąpić z elementarzem, chociaż nie wiedziano 
o uchwałach ani komisyi, ani zarządu głównego.

Zapisało się nagle aż 7 mówców do głosu i 
mimo gruntownego wyjaśnienia,,danego przez p a ­
na Bawera, że obecnie dyskusya do niczego nie 
duprowadzi, nie wszyscy dali się odwieść od prze­
mawiania, chociaż żaden nic nowego nie podniósf 
Jeden  tylko p. J a n i c k i  słusznie domagał się. 
by komisyę wzmocnić nauczycielami ze wsi Po 
odpowiedzi referenta uchwalono wniosek zarządu 
z uwzględnieniem żądania p. Janickiego.

P. P i s a r c z u k  miał następnie obszerny od­
czyt ,o  nauce dopełniającej. “ Prelegent zastano­
wił się najpierw  nad organizacyą tych kursów, 
przeszedł szkoły od jedno — aż do wieloklaso- 
wych, przedstawił sposób uczenia i nadzwyczaj 
dobitnie wykazu' trudności przy nauczaniu, szcze­
gólniej w szkołach jedncklasowych. Mimo g run ­
townych wywodów, uważa prelegent swój odczyt 
tylko jako temat, do dyskusyi, która muże lepsze 
wydać owoce, gdyż kursa dopełniające są jeszcze 
rzeczą tak nową, że nie chciałby sam o nich wy­
rokować tern bardziej wobec trudności, jakie się 
ma przy zaprowadzaniu kursów na wsi. W ogóle 
autor nie wiele rokuje sobie z nich po wsiach, 
a raczej wolałby udzielać nauk praktycznych lu ­
dziom starszym. Następnie zastanowił się nad o 
bowiązkami, jakie statut organizacyjny kursów 
dopełniających wkłada na nauczycieli, a z tą sp ra­
wą połączył logicznie rozbiór tych paragrafów, 
które mówią o zakresie pojedynczych przedmio­
tów. Zakres ten  jest niekiedy tak monstrualnie 
nieproporcyonalny do czasu i środkuw, jakiemi 
nauczyciel rozporządza, że dziwić się należy, iż 
nie uwzględniono tego ani w statucie, ani w czy- 
tankach. Nie dziw też, że prelegent wykazał ja­
sno niemożliwość zupełnego zastosowania się do 
ustawy. Z drugiej strony nie zaniedbał także wy­
kazać, jak postępować należy, aby jak najkorzy­
stniej wyzyskać każdą chwilę i każdy przedmiot, 
co mu należy poczytać za zasługę. W ogóle od­
czyt był bardzo gruntow ny, z powodu jednak 
bardzo spóźnionej pory nie toczono dyskusyi nad 
nim, a to na wniosek p. Janickiego.

Przepisy o zawieraniu  
małżeństw przez wojskowych.

Urzędowa Gazeta Lwowska  w następujący 
sposób streszcza ogłoszone w najnowszym zeszy­
cie Dziennika rozporządzeń dla c. k. armii prze­
pisy o zawieraniu związków małżeńskich przez 
członków c. k. armii. Przy zawieraniu m ałżeń­
stwa potrzebują aprobaty władz w ojskow ych: 1) 
Osoby w czynne) służbie wojskowej. 2) Odcero- 
wie, przenies.eni w stan spoczynku, z prenota- 
cyą do służby lokalnej. 3) Wojskowi, ulokowani 
w wojskowych domach inwalidów. 4) Stale urlo­
powani żołnierze, podlegający obowiązkowi w 
służbie liniowej, o ile nie przekroczyli 3 klasy 
wieku ; wreszcie 5) niewcieleni do armii rekruci.

Pierwszy ustęp przepisów traktuje o m ałżeń­
stwach oficerów audytorów, lekarzy wojskowych, 
rachm istrzów  wojskowych i niewcielonych do ża­
dnej klasy rangi gażystów. Funkcyonaryusze ci 
mogą uzyskać pozwolenie na zawarcie związków 
m ałżeńskich : 1) Jeśli przeciwko zamierzonemu 
małżeństwu nie przemawiają żadne względy u 
stawowe lub kościelne. 2) Jeśli przez to nie bę­
dzie przekroczonym stosunek liczbowy, Który 
wyznacza rozporządzenie. 3) Jeśli poboczny ich 
dochód zostanie zapewniony w tej mierze, jak 
rzeczone rozporządzenie wymaga. 4) Jeśli kobie­
ta, z którą petent zamierza wejść w związek mał 
żeńsKi, używa dobrej sławy, pochodzi z takiego 
stanu i posiada takie wykształcenie, iż pozycya 
towarzyska proszącego nie dozna przez ów zwią 
zek żadnej ujmy, i jeśli wreszcie małżeństwo nie 
jest niedopuszczalne z ważnych powodów służ­
bowych.

Małżeństwa oficerów od pułkownika włącznie 
na dół, podlegają następującem u ograniczeniu eo 
do liczb y : z członków generalnego sztabu może 
być połowa żonatych, zaś z oficerów piechoty, 
strzelców, kawaleryi, artyleryi, korpusu techni­

cznego, służby sanitarnej i trenu — jedna czwar­
ta część; dalej z osób stanu oficerskiego w bran­
ży umundurowania, w oddziałach wojskowych, 
przydzielonych do zawiadowstwa chowem c. k. 
stadnin — połowa; a w końcu, w intendanturze 
i w służbie dla zaopatrywania armii, jakoteź z 
wojskowych weterynarzy — dwie trzecie części 
ogolnej liczby systeinizowanych.

1 Co się tyczy adjutantów przybocznych i ofice­
rów pi wydzielonych do służhy przy cesar. dwo­
rze lub przy dworacn członków cesar. domu, 
następnie do służby w wojskowej kancelaryi ce­
sarza, wreszcie do służby przy pierwszej gwar- 

1 dyi przybocznej (Arcieren Leibgardc), przy ta- 
| kiejże królewskiej węgierskiej gwardyi, jakoteż, co 
się tyczy wyższych i sztabowych oficerów, od by 
wających służbę w przybocznej gwardyi traban­
tów —  to oznaczenie liczby małżeństw zawisło 
od oceny cesarza.

W korpusie oficerskim audytoryatu i lekarzy 
wojskowych, począwszy od 7 klasy rangi (w łą­
cznie) na dół. dalej w korpusie oficerskim kiero­
wników biur rachunkowych, liczba żonatych mo­
że wynosić */, części ogólnego stanu pomienio- 
nych funkeyonaryuszów.

Zakaz zawierania małżeństw rozciąga się na 
sztabowych wyższych oficerów szwadronu przy­
bocznej gwardyi konnej i pieszej kompanii gw ar­
dyi przybocznej , a w ciągu służby gwardyj- 
skiej; dalej na wyższych oficerów, przydzielonych 
do generalnego sztabu i czasowo aktywowanych 
członków rezerwy, którzy objęli posterunki na­
uczycieli w wojskowych szkołach realnych, jako 
też na praktykantów.

Aby módz wstąpić w związki małżeńskie, mu­
szą mieć czynni oficerowie i urzędnicy wojskowi 
zapewniony pewien uboczny dochód. Ow dochód 
unormowano następująco: Ma on wynosić w kor­
pusie generalnego sztabu u kapitana 1 200 złr., 
u majora, podpułkownika i pułkownika 1.000 złr. 
Co do innych oficerów ustanowiono, że uboczne­
go dochodu rocznego ma posiadać: 1) Podporu­
cznik, porucznik, kapitan lub rotmistrz (w audy- 
toryacie audytor-poruczuik  i audytor - kapitan, 
w służbie lekarskiej starszy lekarz t. z Oberarzt 
i lekarz pułkowy) 1.000 złr. 2) Major, podpuł­
kownik i pułkownik (w audyttryacie m a jo r-a u ­
dytor, podpułkownik-audytor i pułkownik-audytor, 
w służbie lekarskiej lekarz sztabowy pierwszej 
i drugiej klasy) 800 złr. 3) Porucznik rachm istrz 
i kapitan-rachmistrz ( łteehnunysfuhrer) 600 złr. 
4) Urzędnicy wojskowi, o ile ich gaża (bez wli­
czenia dodatku kwaterunkowego i innych) n.e wy­
nosi 1.200 złr., powinni mieć ubocznego docho­
du tyle, aby uzupełnili swój dochód do wysoko­
ści wymienionej surny 1.200 złr. (1). n.)

LYzegląd polityczny.
K r u k ó w ,  20 lipca.

Likwidatorowie B a n k u  k r y ł o s z a ń s k i e -  
g o, jak donosi Drfo. uchwalili wypłacać kupony 
od listów zastawnych zamiast po 6 proc., tylko 
po 3 proc. W ielu właścicieli listów zastawnych 
nie godzi się iM ^ c ą  samowolną operacyę finan 
sową i mają ^ ^ B te s to w ać  .kupony i na każdy 
z osobna r o z p u ś ć  sprawę drobiazgową. Że „ba­
gatelki" takie powygrywąją, o tern ni? ma dwóch 
zdań , a w takim razie likwida.-ya za kupon za­
miast 6 złr., zapłaci 8— 9 złr

Wiadomo czytelnikom naszym , że p. L i e n -  
b a c h e r wystąpił niedawno z projektem , żeby 
konserwatyści i klerykalni niemieccy utworzyli 
w Radzie państwa osobną grupę, któraby w yłą­
czyła się ze związku grup prawicy, niemiecki 
swó' charakter silnie zaakcentowała, i postępując 
zupełnie samoistnie, uzyskiwała w swoim duchu 
koncesye. Głos ten p. hofrata nie poskutkował 
jednak — bo oto jeden z głównych organów kle- 
rykalno konserw atyw nych, Tiroler Stimmen  sta­
nowczo przeciw temu się ośw iadcza, nie chcąc 
służyć za narzędzie tym, co pod kłamliwem ha­
słem obrony „zagrożonej niemczyzny" chcą tylko 
przedłużać i zaostrzać walki narodowościowe, aże­
by w walkach tych zdobyć dla siebie hegemonię.

W walce między starą a młodą partyą czeską 
zaszedł nowy epizod. Oto hr. Wacław K a u n i e  
na zgromadzeniu wyborców, którym zdawał spra­
wę ze swych czynności w Bodzie państwa, zain- 
terpelowany przez jednego wyborcę w sprawie 
dawania drobnym przemysłowcom dostaw dla ar 
mii, odpowiedział, że w klubie czeskim kilkakro­
tnie o tern była m ow a, ale wszystkim mowcom 
zalecano usilnie , żeby tego w Izbie pełnej nie 
poruszali, a b y  r z ą d o w i  n i e  r o b i ć  p r z y ­
k r o ś c i !

W s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j  nie ma dziś 
prawie nic nowego, a to co jest, nie ma wiel­
kiej cechy autentycznoślci. W ie n e r  Allg. Ztg. 
trwa dalei w swoim pessymistycznym poglądzie 
na szanse kandydatury ks. Koburskiego. „Ma 
być prawdą — pisze ten dziennik — że książę 
wziął pod rozwagę plan podróży do Petersburga 
i kazał tam zapytać, czy car go przyjmie Żeby 
to był uczynił bezpośrednio i pisemnie, trudno 
przypuścić — los ks. Battenberga w analogicz­
nym wypadku mógł mu służyć za przykład od­
straszający. Raczej należy przypuszczać, że który 
z orleańskich książąt wyświadczył księciu tę przy­
jacielską usługę Gdyby ks. Ferdynand był przy­
jęty  w Gatczynie, to mógłby się może oddawać 
nadziei, że osobistem przyrzeczeniem, iż będzie 
grzeczny, rozmiękczy twardy umysł cara. Ale i 
bułgarskie koła są tego zdania, że przyjęcie ta ­
kie n i e  nastąpi, że przeciwnie Bosya ze swego 
prawa veto przeciw tej kandydaturze zrobi uży­
tek". Wiener Allg. Ztg. przytacza artykuł Jonr. 
de St. Petirsb. na dowód, że rządowe koła ro­
syjskie trwają w oporze przeciw zatwierdzeniu 
wyboru księcia i kończy jak następuje: „W  ko­
łach poinformowanych przypuszczają, że po grze 
cznęj odmowie przyjęcia odwiedzin księcia w P e ­
tersburgu — nastąpi bezpośrednio formalne co­
fnięcie się księcia od kandydatury. Książę za 
pewne odbędzie podróż, lecz nie do Petersburga 
tylko do — Jaszbareny, do swego garnizonu". 
Książę jest, jak wiadomo, porucznikiem w armii 
austryaekiej i jest obecnie na urlopie, który 
wkrótce się kończy.

W. Tagbl. Szepsa twierdz1, że na obiedzie, 
danym przez księcia w niedzielę dla wojskowych 
członków deputacyi bułgarskiej — zapytywał ksią­

żę majora P o p o w a  o usposobienie armii. Po- 
pow odpowiedział, że armia bułgarska jest kar­
ną i będzie wiernie oddaną księciu, przez naród 
wybranemu. G ł ó w n ą  j e d n a k  r z e c z ą  j o s t ,  
a b y  k s i ą ż ę  r y c h ł o  d o  k r a j u  p r z y b y ł .  
W poniedziałek był książę Ferdynand w Wie­
dniu i przyjmował Tonczewa i Stranskiego, któ­
rzy nalegali na niego, żeby z nimi jechał do 
Sofii. Książę miał odpowiedzieć: „Proszę panów 
zostawić mi 14 dni czasu — w tym term inie 
powezmę postanowienie. Pragnę, ażeby tron. na 
którym mam zasiąść, silną miał podstaw ę'.

O o d p o w i e d z i  m o c a r s t w  na notę okól­
ną Turcyi w sprawie wyboru księcia, nie ma do 
tąd pozytywnych doniesień.

S t o s u n e k  m i ę d z y  N i e m c a m i  i R o s y ą  
zwraca na siebie w pierwszym rzędzie uwagę 
świata pohtyczuego. Wycieczki dzienników nie 
mieekich przeciw w a l o r o m  r o s y j s k i m  po­
nawia Kreuz Ztg  i dzienniki półurzędowe.

Kreuezeitung prowadząc w dalszym ciągu kry­
tykę finansów rotyjskich oświadcza, że Niemcy 
nie czują potrzeby odnowienia trójcesarskiego 
przymierza.

Donosiliśmy już o a r e s z t o w a n i u  s o c y a -  
l i s t ó w  w B e r l i n i e .  Dziś podajemy jeszcze 
kilka szczegółów według National Ztg. Areszto­
wanie to wywołało wielką panikę pomiędzy so­
cjalistami. Policya aresztowała w nocy z piątku 
na sobotę siedmiu socyaliotOw, a ósmego w so­
botę z rana, tak, że tyra sposobem aresztowała 
cały centralny komitet socyalistyczny. Do komi­
tetu tego wysyłały 1, 2, 3 i 5 okręg wyborczy 
po jednym  delegowanym, 4 i 6 natomiast, jako 
bardzo rozległe, po 2. Aresztowanie nastąpiło w 
chwili, gdy delegowani opuszczali pomieszkanie 
jednego z swych stronników na przedmieściu 
Schoenhauskiem. Na ulicy ustaw Ni się liczni po- 
licyanci, a całe aresztowanie odbyło się bardzo 
szybko. Nazwiska aresztowanych były tylko ma­
lej liczbie socyalistów znane; socyaliści bowiem 
kierowali się tą zasada, że do komitetu należy 
wybierać tylko takie osoby, które mało dotych­
czas występowały publicznie, któreby więc policya 
nie uważała za wybitnych socyalistów. — Jeden  
tylko z nich, ślusarz Apelt, występował już nie­
jednokrotnie, inni jak stolarz Seelig, krawiec 
W inter, wstrzymywali się od wystąpienia publi-

Nowosti douoszą, że c a r  wyda wkrótce ukaz. 
który położy tamę w a l c e  N i e m i e c  p r z e ­
c i w  w a l o r o u i  r o s y j s k i m  Jednakowoż za 
graniczni właściciele papierów rosyjskich wielką 
wskutek tego poniosą szkodę.

Rosyjski m inister wojny postanowił aby ofice­
rowie sztabu generalnego, którzy przed wstąpie­
niem do akademii nie dowodzili rotą lub szwa­
dronem, zanim uzyskają nominacyę na podpuł­
kowników, dowodzili przez rok jeden rotą lub 
szwadronem a następnie, przed zanominowaniem 
ich na naczelników dywizyjnych sztabu lub ko­
mendantów oddziałów, winni powtórnie funkeyo- 
uuWać. jako dowódcy w piechocie 4, a w kawa­
l e ^  6 miesięcy.

Korespondenci rosyjscy z Bułgaryi donoszą, że 
w R u s z c z u k u ,  S y l i s t r y i ,  S i s t o w i e  i 
W i d y n i u policya bułgarska rew iduje pasaże­
rów , przebywających na rosyjskich parowcach, 
rozbierając ich prawie do naga, wobec asystencyi 
wojskowej.

F r a n c u s k a  Izba deputowanych uchwaliła 
wczoraj projekt m o b i l i z a c y i  p r ó b n e j  j e ­
d n e g o  k o r p u s u ,  z opuszczeniem artykułu 9. 
stanowiącego wstrzymanie przez j e d e n  m i e ­
s i ą c  w s z e l k i c h  z o b o w i ą z a ń  h a n d l o ­
w y c h  na terytoryum  mobilizacyi.

Projekt ów fachowe pismo wojskowe Le pro­
gres militaire ostro krytykuje; między inneini pi­
sze: „Próby tege rodzaju mobilizacyi trafiają się 
nader rzadko. Powoływać cztery klasy rezerwi­
stów zamiast dwóch i transportować ich koleją 
żelazną, nie ma żadnego znaczenia. Lepiej by­
łoby nie marnować pieniędzy i ludzi nie niepo­
koić — bo dla tak lichego manewru wojsko­
wego nie godzi się sprawiać zamięszania w in te ­
resach tych, którzy mają pełnić służbę wojskową. 
Jeżeli w czasie wojny wymaga się ofiar dla oj­
czyzny, jest to usprawiedliwionein, żądać zaś tego 
dla zrobienia próby poruszania machiny militar­
nej jest błędnem i bez pożytku, a zarazem może 
mieć tę ujemną stronę, iż nasi sąsiedzi Niemcy 
skorzystają ze sposobności o b z n a j o m i e n i a  
s i ę  z e  s z c z e g ó ł a m i  l u b  o m y ł k a m i  n a ­
s z e j  m o b i l i z a c y i ,  których znać nie powinni. “

'L powodu n i e r a t y f i k o w a n i a  przez suł­
tana Abdul Hamida konwencyi egipskiej i odja­
zdu Drummonda Wolffa — dzienniki angielskie 
nie dają poznać niepowodzenia dyplomatycznego, 
jakiego doznał gabinet Salisbury’ego.

Standard p isze : „Sułtan pominął sposobność 
porozumienia c.ę z nami, jego to więc obchodzić 
powinno. Zerwanie nkładów rozwiązało Anglii 
ręce, a tem samem przyniosło już korzyść. Po­
lityka zawierania z Turcyą konwencyi nie była 
nigdy popularną; czyż nie byliśmy dosyć zado­
woleni ze stanowiska, .jakie zajmujemy w Kairze? 
Układy mogły tylko nam przynieść straty , nie 
możemy bowiem wyobrazić sobie projektu, któ­
ryby interesu nasze w Egipcie polepszył. Teraz 
jesteśm y zwolnieni od wszelkich zobowiązań 
względem Europy i czas trwania okupacyi może 
skrócić tylko postęp dokonany na drodze auto­
nomii Egiptu.

Daily Teleyraph dziwi się, dla czego obecność 
sir Drummonda Wolffa w Konstantynopolu uwa­
żano za niezbędną do ewentualnej ratyfikacji 
konwencyi i sądzi, iż nie należy wnioskować o 
zupełnem zerwaniu układów w tym przedmiocie, 
gdyż pozostał w Konstantynopolu sir William 
W hite, który potrafi dać sobie radę z sułtanem.

Daily News i Saint-Jam es Gazette posądzają 
Francyę i Rosyę o danie mata dyplomatycznego 
Anglii, i ostrzegaią Francyę, aby nie cieszyła się 
przedwcześnie sukcesem, że zajmie w przyszłości 
dominujące stanowisko i pozyska uregulowanie 
kwestyi egipskiej podług swoich życzeń.

Jest do przewidzenia, iż Anglia utrzyma w E- 
gipcie stutus quo, to jest pozostawi wojska w do­
linie Nilu.

Z S i m 1 i donoszą, iż powstańcy w sile 30 ty­
sięcy ludzi gotują się do zaatakowania wojsk '■< mi­
ra. Połączyła się z nimi część powstańców z He-

ratu. Em ir zawezwał cztery pułki z Badakszanu. 
dla wzmocnienia załogi kabulskiej.
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Posiedzenie Rady miejskiej znów wczoraj ui* 
doszło do skutku, pomimo iż kilku tylko pp. ra- 
duych zabrakło do wymaganego dla prawomocności 
uchwał kompletu. Prezydent poprosił obecnych o 
pozostanie w sali dla omówienia niektórych spraw 
poufnie. Przedyskutowano przy drzwiaeh zamknię­
tych niektóre ze spraw pilnych, ua porządku dzien­
nym niedoszłych do skutku posiedzeń zami szczo- 
ne , jak sprawę otwarcia nowej ulicy na grunta' li 
r Retoryką" zwanych, uregulowania nlicy Zacisze, 
przedłużenia dzierżawy Błoń miejskich przez woj 
skowość itd. W myśl wyrażonych przez pp. ładnych 
poglądów postąpi w sprawach tych magistrat, a Ba­
da na następnem posiedzeniu powzięte przez mag. 
strat postanowieira zatwierdzi.

Ważna dla urządzanej właśnie wystawy sprawa 
drogi na Błoniach miejskich załatwioną została przez 
przedłużenie dzierżawy, tak iż wojskowość do wy­
konania drogi tej w najbliższym czasie przystąpi.

Załatwiono nadto kilka mniej ważnych spraw o 
sobTstych

Prezydent dr. Szlachtowski wyjechał do Wie­
dnia.

Towarzystwa strzeleckie tutejsze we wrześniu 
b r. uroczyście święcić będzie pięćdziesiątą roczni­
cę otwarcia dotychczasowej swojej siedziby, piękne­
go ogrodu strzeleckiego. Na nroczystość tę zarząd 
Towarzystwa zaprosić zamierza członków innych Sto 
warzy»zeń strzeleckich w kraju, a zjazd ten obok 
tylu innych projektowanych i zapowiedzianych na 
wrzesień, przyczyni się niezawodnie do znacznego 
powiększenia li-rby osób zwidzającycb wystawę 

Z biura komitetu wystawy. Wczoraj odbyło się 
w biurze komitetu wystawy posiedzenie komisyi 
etnograficznej wystawy krajowej pod przewodnictwem 
p. Alfonsa Lippomana, zastępcy dyrektora. Zastana­
wiano się nad ozuaczmiem pod przedmioty etnugra 
flezne p. trzebnego miejsca w głównym pawilonie i 
omówieniem urządzeń, jakie w tym celu potrzebne 
będą. Dla wystawy etnograficznej przeznacza komi­
sy a 300 melrów miejsca a przestrzeń ta podobno 
nic będzie jeszcze wystarczającą 

Magistrat w myśl §. 40 tymczasowego statutu 
gminy m Krakowa ogłasza rezultat dokonanych wy­
borów członków Bady miejskiej, których nazwiska 
znane są już czytelnikom naszego dziennika. Obwie­
szczenie magistratu nosi datę 20 lipca b. r. a koń 
czy się przypomnieniem, ii  z a r z u t y  p r z e c i w  
w y b o r o m  mogą być w myśl §• 44 statutu miej­
skiego waoszone do Bady miejskiej w term nie dni 
8, licząc od dnia obwieszczenia.

Z Uniwersytetu. Pan Fryderyk Z o l l  rodem z 
Podgórza pod Krakowem, otrzymał dziś na tutej­
szym Uniwersytecie stopień duktora praw.

Bawią W Krakowie pp. Edward L e o ,  redaktor 
warszawskiej Gazety Polskiej i przybyły na dni 
parę z Babki profeeor Piotr C h m i e l o w s k i .

Pogrzeb i. p. Agatona Gillera odbędzie się w 
Stanisławowie kosztem miasta dziś o godzinie 6 po 
południu. Bada miejska stanisławowska rozesłana 
karty z zaproszeniem do wzięcia udziału w smutnym 
obrzędzie Tytuły zmarłego, okromue jak jego żyoir, 
a dolorze zasłużona tru Kuni i rlw, ioi. n u  Jla oj­
czyzny, ua zaproszeuiich tych są następnjące: „A- 
gaton Giller literat, historyk, sybirak, bojownik je 
den z pierwszych za sprawę narodową, mąż rza łkiuh 
cnót obywatelskich, zakończył żyoie swe tułacze." 
Pcgrzebem zajmuje się zawiązany komitet obywa­
telski.

ś  p. Giller umarł na porażenie płuc, które n a ­
stąpiło po trzechdniowem zapaleniu, spowodowanem 
przeziębieniem się w kąpieli.

We Lv* wie zawiązał się wozoraj komitet celem 
wzięcia licznego udziału w pogrzebie. Do godzin/ 
12 w południe zgłoaiłn się przeszło 20 osób, które 
wyjechały ao Stanisławowa dziś pospiesznym pocią­
giem o godz 6 */» rano. Wieńce wysłali już ze Lwo­
wa : redakeya Gazety Narodowej, Towarzysze z r. 
1863, kom tet obywatelski, młodziez akademicka, 
„Gwiazda" i inne stowarzyszenia, a oprócz tego 
przyjaciele i koledzy zmarłego, z Krakowa redakeya 
Nowej Reformy. Komitet lwowski uprosił burmi­
strza stanisławowskiego dia Kamińskiego o zarezer­
wowanie dwóch przemówień dla deleg.itów przyby­
łych ze Lwowa.

Na pogrzeb zapowiedział swoje przybycie brat 
ś. p. Gillera Stefan, oraz oczekują kilku przyjaciół 
zmarłego z Krakowa.

Zmarli. Adam K u l  w i e c ,  b. kapitan wojsk ro­
syjskich, żołnierz polski z 1863 r., urodzony na 
Litwie, ostatnio urzędnik magistratu we Lwow ie, 
zmarł w 53 roku życia.

Marcela N e u h o f ,  z domu Adamowicz, gorliwa 
patryotka, ze skromnych swych funduszów wspiera­
jąca wygnańców i Sybiraków, zmarła w Brudach 

Na Kleparzu fignruje szyld pewnego kaflarza, 
słusznie może zawiadamiającego ogół, iż je>-t z Po­
znania, niesłusznie wszakże miasto, z którego pocho­
dzi oznaczającego przez małe p. Jeżeli szanowny 
majster p o z n a ł  swój zawód, zapewne dobrze, na­
leży więc, aby się zapoznał choć trochę z ortografią 
i kazał sobie przemalować szyld, wywołujący weso­
łość nu przedmieściu.

„Sokół" ws Lwowie, W Przewodniku gimna­
stycznym  organie Towarzystw gimnastycznych reda­
gowanym we Lwuwie czytam y: „Na posiedzeniu o- 
statniem Wydziału poruszoną została sprawa wiel­
kiej douiosłości dla gimnastyki w kraju naszym, a 
mianowicie sprawa urządzenia kursu dla chcących 
się wykształcić na nauczycieli tej umiejętności. Wia- 
dom«, że jedną z głównych przeszkód rozwoju flijj 
Towarzystwa jest brak nauczycieli fachowyoh, któ- 
rzyby byli zdolni kierować zakładem, jośli zatem 
myśl poruszona zostanie zrealizowaną, a o ozem wąt­
pić nie należy, natenczas ta niedogodność w zna 
cznej mierze będzie usuniętą. Na razie poruozono dr 
Krówczyńskiemu, dr Józefowi Merunuwiczowi, dr. 
Łuozkiewieżowi i p. Durskiemu, aby sprawę tę roz­
patrzyli i na najbliższym posiedzeniu przedłożyli od- 
powiedue wnioski. 1

Bochnia, 17 lipea. (Koresp. -N Ref.). Przed 
pół rokiem zawiązała się u nas czytelnia, do której 
za bardzo niską cenę o] łaty miesięcznej może być 
przyjęty każdy, choćby najuboższy, byle uczciwy 
człowiek W krótkim ozasie czytelnia ta ma już 
kilkuset członków, którzy czas przyjemnie i poży­
tecznie przy lekturze spędzają.

W sobotę odbyło się drugie amatorskie przedsta­
wienie pod kierownictwem pp. Lochera i kapelm^
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atrza Langiera na aochód ozyteln.. Odegrano kome-| 
yę „Jeden z n«s musi się ożenić" i obrazek l u - , 

Iowy ze śpiewami „Werbel domowy" przez ozłon- ■ 
tów tejże o.ytelni pp. Oe. Ja. Ra Do., N a , z 
aekawym udziałem pań K. Sw., H Gór. i Ger.,
tórzy grę swą uprzyjemnili wielce wieczór prze- 
ełuiająoej salę pnbliczności. Rzęsistemi oklaskami 
zyrażano też prawdziwe zadowolenie . uznanie dla

stępujących, za gorliwe wyuczeuie się ról i wy- 
orue tychże oddanie.

Nie wymieniamy tu z osobna gry amatorek i 
matorów, ponieważ wszyscy odznaczali się wjbor­
em pojęciem wziętego na się obowiązku i zasłużyli 
a ogólne uznanie. Spodzitwamy się taż, że nasze 
.matorki i amatorowie zechcą nieraz jeszcze swą 
ęrą»n przyj ftmrać nam wieczory, a te słów parę u- 
mania prosimy przyjąć jako zachętę w ich szlathe- 
cnyoh, pożytecznych i przyjemnycn dla ogółu nsiio- 
waniaon

Nuwy Sąt«, 16 lipot (Koresp. N . Ref.). Grono
Uizędników kolei skarbowej żegnało wczoraj skro­
mną wieczerzą naczelnika warstatów p. nadinż/nie- 
ra Festenburga, który przeniesiony zostaje do za- 
rządn kolei Franciszka Józefa. P. Festenburg swo- 
jtm taktownem i p„tryotyesnem postępowaniem za­
skarbi! sobie serca wszystkich, dlatego też pozosta­
wia po sobie niezatartą pamięć i nadzieję, że po 
rwku zobaczymy go znów w kraju na wyiszem sta­
nowisku.

Nowy SąuZ, 18 lipoa. (Kor™# N . Ref.). D t 
egzaminu dojrzałości zgłosiło się 48 uczniów pu­
blicznych i 3 eksternistów Świadectwo dojrzałości 
otrzymali:

Adamski Julian, Brndziana Antoni, Dyga Marcia, 
Gerhard J a n , Głuc Jozef, GrossDard Ozyasz, Ha- 
horkiewicz Władysław, Hamiga Antoni, .Tarzębiński 
Antoni; Elimek Stanisław, Eobman Edmund, Krok 
Jakób (z odznaczeniem), Marszałkowiez Jan, Mo­
chnacki I g n a c , Owoc Wojciech, Patkiewicz Wła­
dysław (z odznaczeniem), Pawłowski Józef (z od- 
tnaczeniem), Poręba Józef, Rad Bronisław (z od­
znaczeniem), Rajski Andrzej, Romer Jan (z odzn.), 
Sedlak Henryk Słodyczka Stanisław, Szaflarski Ka­
rol, Szafrański Gustaw, Wąeh ła Antoni, Wiśniow­
ski Kazimierz, Wójcikiewiiz Władysław, Zoellner 
Maryanr, Żuk Skarszewski Zygmnnt, Żydłowicz Wła­
dysław ; ekst u i ś c i : Giba Maciej, Malec Michał, 
Woźuiak Stanisław. — Sześciu uczniom pozwolono 
składać egzamin poprawczy z jednego przedmiotu 
po upływie feryj, 11  reprobowano na rok.

W Iwoniczu w eali balowej urządzoną została, 
jak nam piszą, wystawa obrazn mistrza Jana Ma 
tejki, przeznaczonego oo miejscowej kaplicy. Obraz 
przedstawia Błogosławionego Iwona Odrowąża. Do­
chód z wystawy użyty zostanie ua ninausz budowy 
kaplicy.

Do W&rfctBWy przybyli gł -śni poi cy . malarz 
Henryk Siemiradzki i Miłosz Kotarbiński

W Miechowie. W Królestwie Polskiem bawi część 
personelu teatru krakowskiego i daje tam dość u- 
częezczane widowiska.

H  Paryża. W celu obmyślenia uajcnergiczuM- 
szyeh środków przeciw pożarem teatralnym, odbę­
dzie się we wrzesuin kongres międzynarodowy, któ­
remu przewodniczyć będzie minister oświaty i sztuk 
pięknych

Zwłoki Napoleona III, oraz syna jego księcia 
Ludwika Napoleona, zostaną w tych dniach prze­
niesione 7, prowizorycznego giobowea w Cbi.ilehurst, 
i złożone w podziemiaoh wspaniałej keplioy w Farn- 
btrough , z tu h  „ioooj AwłoAo i  lozkazu cesarzo wej 
kageni . Farnborough jest posiadłością cesarzowej i 
leży przy droJze kolejowej z Londynu do Sonthamp- 
ton, o godzinę jazdy od stolicy Anglii. Cesarzowa 
będzie obecną na tej uroczystości.

O cesarzowej Elżbiecie dzienniki angielskie i
niemieckie opisnją następujący wypadek. Cesarzowa 
auBtryacka bawi obecnie w nieznanej prawie miej­
scowości kąpielowej Cromer w Anglii W tych dniach 
cesarzuwa, spacerując sama uad brzegiem m rza 
dostrzegła liczne zgromadzenie ludzi, a zapylawszy
0 powód, dowiedz;ała się, że tragarz kolejowy, na­
zwiskiem Walter Moules dostał kurczów w kąpieli
1 utonął. Cesarzowa wypytała się gdzie biedak mie 
szkal i coprędzej udawszy się do wskazanego dom- 
ku, znalazła żonę nieboszczyka nieprzeezuwającą nic 
złogu, przy obiedzie z dziećmi. „Moi drodzy —  rze­
kła, a cnodząc —  dotknęło was nieszczęście, o któ- 
rem, może lepiej będzie, gdy się dowiecie z ust ce­
sarzowej austryaekiei, niż gdyby wam są9iedzi wieńó 
tę nagle przynieśli: biedny wasz mąż utonął, módl­
cie się za jeg- duszę i strzeżcie waszych dzieci." 
Ceeam wa Elżbieta oddaliła się szybko po tych sło 
wach, widząc zbliżający się kondukt ze zwłokami 
topielca, a wieczorem lokaj dworski przyniósł bie­
dnej wdowie 400 złr.

Wynalazek klaki teatralnej przypisują niektórzy 
królowej i to pięknej a ».a czasów blasku sw-go i 
szczęścia przewodniczącej modzie i sztukom pięknym 
— Maryi Antoninie. Będąc wielką zw lenniczką mn- 
zyki, królowa lrancuska ściągnęła do Paryża uwiel 
bianegj przez się rodaka — Giueka, a powodzenie 
jego w francuskiej stolicy wielce ją naturalnie in 
teresowało. Gdy zbliżało aie pierwsze przedstawie­
nie „ślcesty", a wobec niejednokrotnie objawianej 
uieohęd pnbliczności dla „niemezyzny" na „tronie" 
i w muzyce, można było się spodziewać niepowo­
dzenia, królowa przedsięwzięła wszystko, aby oszczę­

dzić ukochanemu mistrzowi owemu przykrości, a 
raczej przygotować mu świetne przyjęciu. Wciągnęła 
tedy do spisku dwóch wleruie jej oddany h kawa 
lerów hr. Artois i Provenoe i zobowiązała każdego 
z n ich , aby wśród przyjaciół i znajomych swoich 
zrekrutowali dwie partye, co z łatwością przyszło 
młodym hrabiom.

Nadszedł nareszcie wieczór pierwszego przedsta­
wienia oczekiwanej opery (24 kwietnia r. 1776), te­
atr przepełnił się doborową publicznością, w kró­
lewskiej loży siedziała jaśniejąca młodością i urodą 
Mary . -Antonina, 7. wachlarzem w ręku, a gdy wy­
konywano us ępy przez nią samą, jako godniejsą 
głośnego poklasku, podkreślone w librecie, zamykała 
wachlarz, co dla dostojuych spiskowców i ich sprzy­
mierzeńców, było hasłem do hucznych oklasków.— 
Jakoż powodzenie opery było świetne, gdyż o war­
tości muzyki nik nie powątpiewał, a niechęć dla 
„n.emozyzny" zwalczyli spiskowcy, pociągając mnie 
manym zapałem swoim resztę publiczności. I tak, 
dzięki troskliwości swej królewskiej wielbicielki, 
Gluek przeżył jeden z najpiękniejszych wieczorów 
awej niezbyt obfitej w zaszczyty doczesnej wędrów­
ki. Ale niebawem ukazała się i odwrotna strona tej 
szczęśliwje pomyślanej i udanej mampula yi. Dyrek- 
eya teatru wnet poznała się na niej i już następnego 
wieczoru, gdy dawano „Eneasa i Dydonę" jakkolwiek 
królewski wachlarz znaków uie aawał. powtórzyło 
się to samo olbrzymie powodzenie i tak już bywało 
ono mniejsze lub większe każdego wieczfw, a wy­
nalazek Królewski z najwznioślejszych p. budek po­
wstały, z biegiem ozasów zamienił się w rzemiosło 
i klaka zaczęła stanowić źródło poważnego dochodu.

Oryginalna pielgrzymka. St. Petersb. Listok o- 
p.. uje następującą cabawną scenę w wagonie kole­
jowym pociągn idącego południowo-zai hodnią koleją, 
w pobliżu stacyi Rudnia Poczajewska. Oto podróżni 
zwrócili się do nadkonduktora ze skargą na jednę 
z pasażerek, która chodząc bezustanku po wagonie 
od jednego końca do drugiego, nie przysiada ani na 
jednę chwilę i tym sposobem sprawia współjadącym 
nitprzyiemność. Nadkonduktor prosi więc damę, aby 
usiadła, lecz ta oświadcza, iż tego uczynić nie mo­
że, albowiem ślubowała sobie odbyć pielgrzymkę do 
„Poi zajewskiej Ławry" piechotą, jonieważ jednak 
wędrówka daleka ekazała się nad jej siły, więc po­
stanowiła ndać się koleją, lecz całą drogę będzie 
chodzić w wagonie, tym sposobem ślub będzie speł­
niony, gdyż do Poczajewa przybędzie „piechotą. 
Wobec tak oryginalnego wyjaśnienia, podróżni dal. 
już pokój nabożnej pątniczce, która też przybyła po 
dług zamiaru do miejsca pielgrzymki.

TrZOSienia ziemi. W niedzielę dało się czuć w 
Cbios i Smyrnie lekkie, w Rhodos i Krecie silne 
trzęsienie >iemi. W Kanei jest kilka domów uszko­
dzonych. — Również zaszło trzęsienie ziemi we 
Włoszech w Katanii, Lecce, Ischii. Liworno i Pal­
mie. Z Etny wybucha silniejszy dym.

Rocznicę czterechsetną odkrycia Ameryki przez 
Krzysztofa Kolumba święcić będzie Genua. Rada 
miejska pod przewodnictwem mera, odbywa już w 
tym celu posiedzenia. Z funduszu na ten cel wy 
znaczoneg-Ą- miasto nabyło za 30.000 fr. dom, w któ 
rym Kolumb spędził dziecinne lata, gdyż nie podo­
bna oznaozyć ściśle domu, w którym się urodził. 
Budynek ten ma być być przed terminem uroczy 
zystuśei zupełni - odrest urawany, z zachowaniem 

stylu XIV-go wieku, a jednocześnie ma być utwo 
rzone muzeum Kolumba w któreru znajdą pomie- 
szozenie wszystkie pamiątki po nim, jakie tyiko ze 
brać się tU*l»ą Wtsrsilrie kraje i stany, amerykań­
skie otrzymają zaproszenie na tę uroczystość.

Niem iecka pom ysłow ość. Dzienniki berlińskie 
donasza o następującym wynalazku członKÓw „wiel­
kiego narodu." Zdarzają się często wypadki, że 
Niemcy podchmieliwszy sobie dobrze, nie mogą nie­
kiedy znaleźć swego mieszkania, a nawet dostają się 
do nieswoich mieszkań, gdzie narobiwszy krzyku, 
zostają w sposób nn grzeczny na ulicę wyrzucani 
Takim „landsmanom' przychodzi obecnie pewieu 
fabrykant w Berlinie z pomocą i sprzedaje karty — 
wielkości kart do gry — drukowane, które przy 
czepia się do ubrania, z następującym napisem : 
Dzisiejszej nocy piję. W razie, gdybym nie mójtł 
znaleźć drogi, proszę mnie i-ostać do . . nazwisko 
. . . mieszkanie .

Gzy nie byłoby praktyczniej, aby wszyscy mie­
szkańcy stolicy zjednoczonych Niemiec posprawiali 
solne od razu metalowe obroże z takiemi napisami 
Byłoby to praktyczniejsze, bo trwalsze.

rzecz. prof. w Jarosławiu — i suplenta realnego 
gimnazyum w Brodach, Zdzisława F i a ł k »  rzeczy­
wistym profesorem w tem samem gimnazyum.

Odznaczenia Cesarz nadał adjnnktowi sądowemu 
we Lwowie dr Lubinowi Bojarskiemu tytuł i cha­
rakter sekretarza Rady.

Mianowania. Minister oświaty nadał profesorowi 
szkoły realnej w Stanisławowie Józefowi W ó j c i ­
k o w i  posadę profesora przy drugiem (niemieckiem) 
gimnazyum we Lwowie — prof. gimn. w Staniała 
wowie Alojzemu S z a r ł o w s k i e m u  posadę przy 
szkole realnej w K r a k o w i e  — prof, gimn. w Dro­
hobyczu Michałowi Ż u ł k i e w i c z o w i  posadę przy 
gimn. w Przemyślu — i mianował: suplenta gimn 
w Rzeszowie Antoniego G o ł k o w B k i e g o  rzeczy 
wistym profesorem w Sanoku, supl gimn. w Sta­
nisławowie Waleryana He c k a ,  rzecz. prof. w Wa 
dowicach — snpl. gimn. w Przemyślu Franciszka 
B i z o n i a  rzecz. prof. w Samborze — supl. gimn 
w Złoczowie, Antoniego P  a d o rzecz, prof w Dro­
hobyczu — supl. gimn. we Lwowie, Bronisława 
D o b r z a ń s k i e g o  rzecz. prof. w Złoczowie — 
supl. gimn. we Lwowie, Tadeusza M a n d y b u r

Echa kąpielowe.

Szczawnica, 17 lipca. (Dokończenie.)
Drugą myślą, która się zwolna wyłania, jest za­

miar zajęcia się tutejszą ludnością —  przez włoże­
nie Kółka rolniczego i odpowiednie odczyty. Tobudką 
do tego nie jest wyłącznie czułostKowy litośoiwy hu­
manitaryzm, ale interes powszechny rozsądnie pojęty. 
Ludność tutejsza zarabia pi*ez lato wiele, ale też 
przyczyni* się do utrzymywania mnóstwa szynków ; 
styku się blisko z warstwą wykształconą, a dotąd 
nie pojęła potrzeby kominów nad dach — i buduje 
się tak ciasno, że na wypadek pożaru nie byłoby 
żadnego ratunku. — Nabiał spienięża oarozo dobrze, 
ale przez zimę chowa bydło bardzo nędznie tok. że 
dotąd krowy jeszcze należycie uie odżywione. Geni 
wysoko każdą piędź ziemi, gdzie tylko motna po sto­
kach słonecznych uprawić kawałek, wszystko jest u- 
prawione; reszta jest lichem pastwiskiem, bardzo 
rzadko gdzie porosłem niską krzewiną, a miejscami 
nagie upłazy. Owoż zaleś erne nagich upłazów a za­
siewanie mniejszych niż dotąd obszarów ziarnem, ale 
natomiast trawami i ziołami paszystemi, byłoby bar­
dzo pożytecznein i korzystniejszem. (Jprawsl ziarna, 
biorąc w rachubę bardzo żmudną pracę i zbiór 
zawsze mały, nie opłaca się w gale, a przez upraw ę 
pasz podniósłby się chów bydła i dochód o tyle 
iżby wystarczyło na dokupienie potrzebnego ziarna 
na wyżywienie. Zalesienie niektórych nagich zboczy 
powstrzymałoby usypiska, które po każdym większym 
deszczu zamulają koryta, zasypują drogi, narażając 
na szkody i ciągłe wydatki na naprawę.

Kwestya tu poruszona mu więc ekoLomiczne zna­
czenie, przeprowadzenie jej wymaga zgodnego postę­
powania i dworów i gminy i zarządu kąpielowego i 
starostwa, przedewszystkiam zaś zrozumienia rzeczy 
przez włościan, a tego mogą zwolna zaczerpnąć naj­
snadniej w Kółku rolniczem Podmę ienie chowu by 
dła przez racyonalną uprawę paszy, podnieś’ do­
chód włościan, da więcej i lepszego mleka, nawet 
za niższą cenę, jest zatem ważne nietylko ze wzglę 
dów ekonomicznych dla ludu, ale i ze względów 
zdrowotnych dla chorych, przeto powinno być ce­
lem, do którego wszysikle czynniki zgodni* zmierzać 
powinny. Przygotowanie powolne terenu w tym ce­
lo przez założenie Kółka rolniczego i stósowne wy­
kłady i odczyty, ma się stać jednem z wielu zadań 
Klubu szczawnickiego.

W sobotę du. 16  mieliśmy przedstawienie w te 
atrze 12 obrazów z Pana Tadeusza. Gości na tem 
przed.- tawieniu było dość sporo, znacznie więcej, niż 
na dawniejszych, oklaskiwano też każdy obraz, n 
znając dobre chęci i dając za.-hętę na przyszłość.

Go do projektu pciunika dla śp dr. M Z y b M 
k i e w i c z a dotychczas postanowiono w komitecie 
„Klunu szczawnickiego", aby przybrać jeszcze czte­
rech panów a w ich liczbie z narządu Szczawnicy 
pp. dra Sciborowskiego i Zielonkę i wraz z nimi u 
tworzywszy komitet obszerniejszy, wyznaczyć korni 
syę ściślejszą do zaprojektowania szczegółów i po

wczoraj 
g. 10  w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g 2 pop

Gisnienie powietrza 
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przyjęciu do wykonania. Według doty  ̂
prujektu pierwsza wielka grota nafi J#
Leśnickiego u a  być rozszerzoną i ozdol 
Zyblikiewicza, na odwdzięczenie się jegó^iamięci za 
szczególne zasługi około tej drogi.

otyj*za

o j ^ ^ l

asr wego 
potoku 

biustem

ta mniej może uiż u pierwszego jest wykończoną, 
w szczegółach, odznacza się natomiast s.łą modelo­
wania, śmiałym ruchem, nadającym żywy charakter 
wytworzonej akeyi. P. Wojtowicz jest uczniem mo­
że najwięcej z pomiędzy wszystkich władającym te 
chniką, w skutek czego drugą obecnie zdobywa na­
grodę.

Spostrzeżenia meteorologiczne
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 20 lipca.

W ia iW ci m k n ę ,  literackie i artystyczne

=  Od cza»u kiedy u nas sztuka malarska wznio­
sła się tak wysoko, bardzo częstu spotykamy się z 
tryumfami naszych artystów za granicą, rzeźba na­
tomiast małe miała dotąd adeptów chlubnie się od­
znaczających, teraz jednak z przyjemnością przycho­
dzi uam zaznaczyć, że i ua tym polu młodzi Pola­
cy pomiędzy obcymi zdobywają sobie nagrody, co 
daje nadzieję, iż w krótkim już może czasie będziemy 
mieli równych malarzom rzeźbiarzy.

Donoszą nam z Wiednia, iż przy rozdawaniu na­
gród z końcem rokn w tamtejszej akademii sztuk pię- 
Knych, otrzymali je dwaj nasi młodzi rzeźbiarze. J e ­
den z nich p. Kazimierz Chudziński z Łańcuta, li­
czeń ogólnej szkoły rzeźby pod kierunkiem profesora 
Hellmera, otrzymał pierwszą nagrodę (Neuling-Preis) 
za najlepszą pracę, przedstawiającą tańczącego F au ­
na. Figura odznacza się nadzwyczajną lekkością, 
bardzo pięknie -obmyślanym ruchem, co nadaje jej 
ze wszystkich stron piękne liuie, do tego iest tak 
dobrze modelowana, że nie studyuu akademickiem, 
lecz skończonem dziełem sztuki nazwać ją można. 
P. Ghodziński był uczniem szkoły krakowskiej, gdzie 
zwrócił już na siebie uwagę profesorów, którzy też 
uchwalili mu nadać stypendyum rządowe na wyjazd 
do Wiednia, gdzie po dwóch zaledwie latach tak 
chlubnie się odznaczył.

Drugim z nagrodzonych jest p. Piotr W o j t o ­
w i c z ,  uczeń szkoły specyalnej profesora Zumbu- 
scha, otrzymał tak zwany Special-Schulpreis za fi­
gurę Perssusza trzymającego głowę Meduzy. Figura

Telegramy „Nowej Reformy:
(Prywatne.}

Wiedeń, 20 lipca. Ze strony deput&cyi bułgar­
skiej zapew niają , iż doniesienia dzienn-ków wie­
deńskich o rzekomym złym obrocie, jaki przy­
biera kandydatura księcia Koburskiego — są po­
zbawione wszelkiej podstawy.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 20 lip ca. Wiener Ztg. og łasza: Pro­

fesor mineralogii we Lwowie dr. Kreutz, został 
mianowany profesorem mineralogii przy uniwer­
sytecie w Krakowie

Wiedeń, 20 lipca (godz. 2 min. 45 popołud.). 
Czterech członków deputacyi bułgarskiej wyje­
chało dziś przed południem do Kazanliku.

Gastein, 20 lipca. Cesarz niemiecki przybył tu 
wczoraj wieczorem. Nie było żadnego oficjalne 
go przyjęcia na życzenie cesarza. Goście kąpie 
łowi przygotowali mu bardzo sympatyczne przy 
jęcie.

Budapeszt, 20 lipca. Wczorajsze oberwanie 
chm ury wyrządziło w okolicy liczne i różnorodne 
szkody. W górach budzińskich fale porwały pe 
wnego robotnika, który znikł bez śladu

Berlin, 20 lipca. Bank państwa polecił wygo­
tować spis lombardowanych rosyjskich wartości 

Paryż, 20 lipca. Niemiec Arderle zT rew ir strze 
lił trzy razy z rewolweru do francuskiego korni 
sarza Rittera w sali cłowej w Pagny sur Moselle 
Komisarz lekko ranny. Sprawca schwytany.

Paryż, 20 lipca. Sprawca zamacnu na komisa 
rza w miasteczku P a g n y ,  nazywa się Z a n g e r  
1 e. Jest piekarzem, niegdyś w Paryżu zamieszka­
łym. W roku 18S0 wyrokiem aądowym został 
wydalony. Zangerle zeznaje, iż powrócił do F ran- 
c y i, aby zabić jakiegokolwiek funkeyonaryusza 
rządu francuskiego.

W poniedziałek zjawił się w ministerstwie spraw 
węwnętrznych, aby zamordować ministra; wypro­
wadzono go jednak ztamtąd z powodu zapalczy­
wej rozmowy. Przybywszy do Pagny polecił 
wskazać sobie komisarza i strzelił do niego mó­
wiąc: „Pan  będziesz ofiarą." Zadane komisarzowi 
rany, nie są śmiertelne.

Paryż, 20 lipca Senat uchwalił 137 głosami 
przeciw 92 uagłość dla projektu ustawy o pró­
bnej mobilizacyi jednego korpusu, przyjął nastę­
pnie projekt wojskowy i pioiekt o czterech po­
datkach bezpośrednich

W izbie deputowanych Delisoe postawił wnio­
sek, aby izba upoważniła rząd do zarządzenia 
podczas feryi parlam entarnych wszelkich środków, 
jakie uzna za stosowne, w celu ochrony przem y­
słu narodowego od zalewu napojów wyskokowych 
niemieckiego wyrobu. Nagłość wniosku izba przy­
ję ła  i odesłała go do komisyi cłowej.

R iret interpelował rząd co do nominacyi pro­
boszcza w Chateauvillain, skompromitowanego w r. 
1886, który to proboszcz chciał przeszkodzić za­
mknięciu przez władze kaplicy w Lacombe. Mi­
nister Spuller odpowiedział, iż wezwał biskupa 
w Grenoble do unieważnienia nominacyi.

W niosek Lanjuinais’.!. (z prawicy), aby inter- 
pelacyę odroczyć na miesiąc, upadł 317 głosami 
przeciw 166 Wielu z posłów żądało przejścia do 
porządku dziennego. W reszcie wśród oklasków 
lewicy zgodzono się na przejście nad interpelacją 
Rhreta do porządku dziennego z nadmienieniem, 
aby wezwać rząd do czuwania nad szanowaniem 
ustaw i rozporządzeń

Bern, 20 lipca. Przy wchodzeniu na gletseher 
„Jungfrau" sześciu turystów szwajcarskich uległo 
nieszczęściu.

Londyn, 20 lipca. W Izbie gm in objaśnia Fer- 
gussou. iż w przedmiocie ratyfikowania konwen- 
cyi egipskiej na teraz żadue kroki czynione nie 
będą, jak również wątpi, czy w bliskiej przyszło­

ści podjęte zostaną na nowo. Sir Drummond Wolff 
przedstawiał ratyfikacyę uie podpisaną przez kró- 
jowę i dlatego cofnięcie dokumentu nie nastąpi.

W niesiono następującą in terpelacyę: Ozy zgu- 
dzenie się mocarstw traktatowych na uczyniony 
wybór księcia bułgarskiego nastąpić ma wówczas 
dopiero, gdy sułtan wybór zatwierdzi.

W bliskości Portsm ontb nastąpiło wczoraj zde­
rzenie dwóch pancerników : „Ajaks" i „Deva- 
stion" — z których ostatni silnie został uszko 
dzony.

Londyn, 20 lipca. Na wczorajszem zgromadze­
niu konserwatywnych członków parlamentu o- 
świadczył Salisbury, iż rząd postanowił w celu 
pozyskania liberalnych unionistów poczynić u- 
stępstwa w billu agiarnym  dla Irlandyi, a mia 
nowicie zgadza się na usunięcie klauzuli o ban­
kructwie, prowizorycznych rewizyj i sądownie 
ustanowionych czynszów dzierżawnych.

Konstantynopol, 20. lipca. (Doniesienie B iura  
R'Utera). Podług gazet tu reck ich , dziennik N i- 
ean  z powodu namiętnego artykułu przeciwko 
m inistoryum , otrzym ał zakaz wydawnictwa. U rzę­
dowego postanowienia w tym przedmiocie jeszcze 
nie ogłoszono.

Pogłoski o zmianie gabinetu zaczynają się po 
twierdzać. Prezydujący rady ministrów Aariti pa­
sza zostałby wielkim wezyrem, a na jego miejsce 
wstąpiłby Mabrnud pasza, przebywający obecnie 
na wyspie Krecie. W dalszym ciągu zamierza 
także sułtan powierzyć sprawy zagraniczne i finan­
sowe komu innemu.

Kum a telegraficzne.
l e d w ir a g i  a ł d a l *

dnia 20 lipca 1887.
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AuBtryacka renta z ł o t a .........................
5®/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . .
Londyn ..................................................
Srebro . . . .  .........................
asO-to fraukówld za Bztukę .
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banknoty banku niemiec. za 100 m.
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ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych według zegaru kra­

kowskiego ważny od 1 czerwca 18»7.

Odchodzą z Krakowa:
De Lwowa: osobowy godz. 10 m. 46 rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieczór — mięszany g .  

10 m. 57 wieesór— kuryerski godz. 7 59 rano — 
lokalny do Rrsusiowa godz. 6 m. 12 rano.

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m 15 rano.
Do Wiednia: osobowy goaz. 5 m. 37 rauo — 

(takie przez Szczakowę do Mysływio, przez Oświę­
cim do Prus) fcnrytreki godz. 6 m. 55 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 20 
rano (taKżu do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 
po południu (takie do Szczakowy i Prus) kuryer­
ski g. 9 m. 37 wieuzór.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 07 rauo —  

pospieszny godz. 6 m. 48 rauo —  osobowy godz 
2 m. 33 popoŁ —  kuryerski godz. 9 m. 38 wie­
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8 m. 20 wiecz

Z Wieiicrki: mięszany godz. 7 minut 35 wie 
ozorem.

Z Wiednia: kuryersk' godz. 7 m. 25 rano i g. 
8 in. 48 wiecz. —  osobowy godz. 9 m. 46 rano 
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8 m. 48 wieczór— kuryerski godz. 9 m. 50 wie­
czór.

Z Warszawy: osobowy godz. 9 m. 46 rano i 
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.

Pociągi na kolei Transwersalnej
Odchodzą z Podgórza Płaszowa :

O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę­
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suohy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza P łaszow a:
O godzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy.
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska­

winy, Oświęcimia.
O godzinie 6 min. 5 wieczór z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy, Żywca, Skawiny.
O godzinie 7 min. 3 wieozór z Oświęcimia.
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- 282 
60/108 
80 9! I 
85 96 
75} 96 
85.100 
26 104 75 
75 95 80 
60101 — f

1860 , 500 
1860 , 100 
1864 bez % całe 
1864 bez % pół

-let.

100 163 _  
100:168 —

IB
20
20
15
30

4%
5%
5%
Pt>:'

ILKJACYE EOfcJNY WĘGIERSKIEJ.
Renta złote p» 1000 dr. . za złr. 100 

, papierowa. . .  , , 100 
w. Ostb. s 1876 w zł ab 10%es«. 100 
pre»f. «'ry, po 100 złr. , « 100

100

100jl40 — J1AO fi'i.4*/» % Boden-Credit allgem. óst. 
—. ...... ro % Bodeu-Cred. allg. ost. z pr.

168 BC<4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk.
,  » u

’5% Gal. Tow kre.*!. ziem. stare 
•5 % Banku austri -węgierskiego

V)
lut*' > i> la j )

101 10
f ’ 60 

115 L5 
'28 -  
128 -

101 25 
87 70 

Ub 75; 
123 40 
lv3 60:

%
. * » t*

1*3 — 183 50

L O S Y .
Budap. losy Bazylika . ua 
Ereu. dln handlu i przem. ,
K l a r y ................................ ....
4 % Tow. łegl. Dun. ab 10 % ,
krakow skie........................
Ofner (miasta Budy) . • ,
Czerwonego Krzyża austi ,  

• - węg. ,
Rudolfa . . „
Stanisławowskie. . . . ,

99 30,’99 60 41/. % Tryeetyńskie . ,

100 96 — 97 r  
100 100 16 100 75 
100)103 26 104 
100100 -  100 .  
100' l 01 30 101 9t 
lOOilOl 501 z -
100j 96 50 -------
100 99 — ‘ 99 76 
1O0 103 -  102 10 
ICO
100 108 50 108 90
100
t !>0 104 60j 105 4%

6
100

40
100
20
40
10
5

10
20

100
50

złl.
w. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

99 25 99 76

100 76101 S6
101 *0 101 80 
81 70 8 i 10: 
89 20: 89 80;

124 50. - —

6—
e*—

l s -
is-—
25 
38.60

i i -

144 50 145
99 50 
98 40 99 -

6 16j 8 85 
177 86 177 7g
49  -------

113 1U  60
17 76 
47
16 16
10 25 
20 — 
30 -  

136 — 
68 26

!

18 86 
49 -  
16 45 
10 50 
21 —  
80 50 

187 -  
69 26

AKCYE BANKOWE.
Anglobaok............................ na 200 zł.
Bankrereui Wiener . . . ,  100 
Kredyt, dla handlu i przem.
Kreditbank węg. allgem 
Laenderbank . . . .  
Austro-węgierekie . .
Unionbank
Galie. Bank hipoteczny

10. -  
186« 
10-50 
13-50 

7-94 
9*60 
9-94 

26 fr. 
bfr. 

16-25

160
200
200
600
200
200

lu l  — los 61 
93 93 6t>

„ 281 80 28’ 40 
„ 286 90 87 36 
„1388 60 828 -  
„,887 -  889 -  
„;807 50 207 7b
•I -

AKCYE KOLEJOWE.
Alfóld-Fiuma . . . 
cerdynanda Półnoen. . . 
Karola Ludwika . . . . 
Lwowsko-Czerniow.-Jaesy . 
Koezyeko-Bogumińakie
Rudolfa.............................
Siedmiogru Izkie
StaatMisenbahn 
Lombardy (Siidbahnj . . 
Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y

i i
i ł
183 ts h  _

„i2fi87_i8 -,j{8.
„|209 —  :809 50

na 800 zł.'18S iB’183 7 
,  1060 ' “
,  210 
. 200 
, 200 
,  200 
. 200 , 200 
,  200 
.  500

228 76 JS3 86 
,  145 —,145 85 
„1 8 7 -6  187 75 
,1180 — 180 60 
„1*81 50 281 9u 

83 60, 84 bO 
403 —:405

Dukaty pełne wa te
80-to Frans-r w k i..............................
20-to Markówki  ................... ......
Pół-imj *~j» 4  .roa. ,pełne ważne .
Funty szter l i n g i ..................................
Banknoty rloebc ,

(Ruble papiestw* . a  im

sztukę 6 86 6 _
10 02 10 0t>
12 41* 12 48
10 4‘i ,  10 S6
11 60] >2 64 
49 86 i* 96

s ‘ut l i d  20(110 75
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Podziękowanie.
Piaski Wielkie przy Podgórzu.

Wiosk* ta przynależną jest do parafii Kos -uic, 
w tejże to parafii istnieje kościół drzewiany pod 
nazwą św. Maryi Magdaleny. Od niejakiego cza­
su kościół ten był bardzo zaopuszczony i dla 
parafian za szczupły, tak iż podczas uroczystych 
świąt wiele lndzi masiaio na dworcu przed świą­
tynią swe modły do Boga wznosić, najwięc% 
zaś dokuczała zima. Dawno można było temu 
zaradzić , bo ozasy były lepsze, materyału pod 
dostatKtem, lecz zaniedbano sposobności. Js- 
Jnasze choć w teraźniejszych czasach trudniej 
Każdą rzecz nabyć, bo i o zarobek ciężej, prze­
cież Opatrzność Boska, jmiało rzec mużna, na­
desłała nam jedenasty rok leniu Czcigodnego 
Dobroczyńcę, sędziwego księdza proboszcza, ty­
tularnego kanonika , J a n a  Tf [ ( k «  , ktśry 
widząc świątynię pańską w tak opuszczonym 
stanie, zajął się gorliwie przyprowadzeniem jej 
do porządku. Najprzód usunął z pod — ioła 
dzwonieę , a natomiast powiększył kościół, w 
którym teraz cała rudnośc parafii bez natłoku 
pomieścić się może. Dalej odbudował wieżę ko­
ścielną i zaopatrzył ją magnesem, zbudował ka- 
p.icę sw. Józefa, odrestaurował organ i odmalo­
wał świątynię . przyozdabiając ją dwoma obra­
zami na suficie, wykonanimi przez zdolnego ar 
tystę farbami olejnemi. Również wewnątrz i ze­
wnątrz kościół wraz z dzwonicą i przysionkami 
dla trwałości kazał pomalować farbą olejną. — 
'A' pleba .ii zaś odnowił zaopuszezone pomieszka­
nia i wzmocnił budynki, a nawet studnię, na 
32 metry głęboką, w ybił, dając jej kamienną 
cembrzynę. Funduszów żadnych na .akie zna­
czne reperacye nie było , lecz przez dobre roz­
siewanie nauki Bożej między parafian umiał ks. 
proboszcz zachęcić do złożenia wdowiego grosza 
na rzecz świątyni. I tak z uzbieranych składek 
lak i z ofiarności ks. proboszcza dla Bożej chwa­
ły zostanie droga pamiątka i dla naszych po­
tomków. Mieliśmy nadto w Piaskach Wielkich 
istniejące od rokQ 1834 Bractwo św. Józefa, 
które przez przewodniczącego tak żle było pro­
wadzone, iż z roku na rok nie pozostawało go­
tówki. I tn nasz Czcigodny i Wielebny Duszpa­
sterz , widząc złą administracyę, postarał się, 
aby tłe napraw ić. skutkiem czego rrzez tera­
źniejszy dobry zarząd przybywa pieniędzy do 
kasy brackiej, jak również i światła

Oby Bóg ł&okawy zsyłał nam takich Pasterzy 
jak najwięcej , którzyfiy, jak nao w ielebny k- 
nroboszcz Wi t ko, aietylko gorliwie pncowali 
ikoło dusz zbawienia , ale też umieli pracawaó 
nad ochroną świątyń pańskich i umoralnianiem 
swyeh parafian

O najłaskawszy, Czcigodny 1 WTielebny Księże 
K mon:ku , za Twe trndy i mozoły około pod­
niesienia św ątyni, którejte gorliwości nie jeste­
śmy w stanie niezem wynagrodzić , jak t\lko 
składając Ci najszczersze podziękowanie w imie­
nin wszystk.ch braci i sióstr bractwa św. Józefa, 
ilaoz Czcigodny Księże Probo«zczu p m ją ć  od 
nas łaskawie to serdeczne podziękowanie na 
jakieśmy się zdobyć zdołali , a przyten zape­
wnienie naszej miłości i przychylności, i prosić 
będziemy Wszechmocnego boga, aby Cię w czer- 
stwein zdrowiu na czas dalszy n»m zachować 
raczył, a po zgonie niebieską koroną obdarzył.

Stowarzyszenie Bractwa św. Jozefa 
w Piaskach Wielkich. 1238 i

W  n i e d z i e l ę  d .  1 7  b .  a a .  zsgi- 
ięła po koncercie chóru „Sokołów- kra- 
towskich w  S w o u a io w lc a c b ,  podczas 
ańców. n o t a t k a  z  p i e n i ą d z u * ! ,  
s a w i e r u j ą c a  o k o ł o  8 8  z l r .  Ła- 
ikawy znalazca raczy się zgłosić do Ad- 
n in istr. „N. Reformy", poczem otrzyma 
itosowne wynagrodzenie. 1242 1 3

SwiBią wodę

„CZIGIELKA“
ze zdroju JLudwika

zaliczoną do najsilniejszych w Eu­
ropie szczaw słono-alkalicznycb, jod 
zawierających, rozsyłagłówny skład  
eksportowy A . M u s z y ń s k i  w  

© r y b o w i e .  1231 > 12 
W Krakowie dostać można u 

pp. J. Wentzla i aptece Wiszniew­
skiego.

M i e s z k a n i e
■iuładajace się z ti ubikuoyj wraz z w zelkieini 
d-iuodnościami, do wynajęcia , przy ulicy Garn­

carskiej, Nr. 8, oraz

IParc ella
pod hudowę domu. [rzy ulicy Studenckiej, wraz 
/. Uidjnkieiii niedokończonym, który jednak do 
jesieni może byt już zamieszkałym, do sprzedania 

W iadomośó tamże 1239 1

Subje rt
- o.indlii hławatnego i z dobremi swiaaectwami, 
rat 22 . mówiący również po niemiecka , szuka 
posady. Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać 

do Admin „N. Reformy* pod lit. K .  S .
1240 1 3

w dobrach Będz emyśl 
i Klęczany w Galioyi 
powiat Ropczyce pod 
Sędziszowem, przy ko­
lei i szosie składająca 

.-ię z 2- karczem , jedna z zajazdem gościnnym, 
/. dodatkiem kilkadziesiąt mórg grunta ornego i 
i :k. 4 sąg drzewa opałowego i pastwiska latem 
fU O sztuk bydła, o d  U p c a  b .  r .  d o  w y*  
d z i e r ż a w i e n i a  n a  l a t  3  w c. k Staro 
ctwie Ropczyce na pokrycie podatków. Ł i c y -  
u i c y a  n a s t ą p i  3 0  l i p c a .  C. k. Starostwo 
!* nafe może wydzierżawić także z wolnej ręki 
uuwięeej dającemu. Bliższe warunki w e .  K . 

- S t a r o s t w ir  . 1182 9 9

Kamienica piętrowa
' ' nbikaoyach . wraz z wielkim placem przy 

u l i c y  M i o d o w e j ,  gdzie jest projektowana 
budowa dworca kolei Karola Ludwika, jest pod 

korzystneui warunkami d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w Administ racyi „N. Reformy"

IWONICZ ó
KM zflrojowo-lcąpielaiy ( » Galicyi) stacya Kolei Iwonicz.

Szczawy alkaliczno-słone, jad i brom zawierające.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 

M le k o , ie u ty c a , in h a la to r iu m .

Znakomita stacya kiimatyczno-lec/nicża.
Sezon  od 2 0  m a ja  do k o ń c a  w rześn ia .

Lekarze . D r .  KI. D ę b ic k i  i D r .  Z. R ieg cr .
Skiady wod i przetworów zdrojowych u pp. J . W entzla oraz J. 

Goldwassera w Krakowie, V. Trauma w Tarnowie i we wszystkich spte 
kaeh na prowim-yi. 782 24 o

Prospektu i t. d. rozsyła.
D y r e k c y a .
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Z M I A N A  L O K A L  XJ.
Mam zaszczyt donieść, że mój

SKŁAD OBUWIA NIĘZKIEGO
istniejący od lat 28 przeniosłem z  u l i c y  F l o r y a ś k s k i e j ,  
I . .  1 3 ,  n a  u l i c ę  ś w .  J a n a ,  I . .  5  ( v i s  A v i s  H o t e l u  
H a s k i e g o ) .  Sumienną pracą i rzetelnością zyskiwałem sobie za­
wsze względy Szanownej Publiczności, mniemam zatem, że i teraz 
Szanowna Publiczność zaszczyci mnie swemi liczueini względami.

Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperacye wykonywam po 
cenach umiarkowanych szybko i dobrze.

Z głębokim szacunkiem 
J ó z e f  K o z ł o w s k i  

fabrykant obuwia męskiego 
1212 3 O Kraków, ulica św. Jana, Ł.

| Z M I A N A  L O K A L U .

^ s s s m z z s s n u s z s ^ : : : ^ ;

J Ó Z E F  R U D O L F  M
w Krakowie, ulica Grodzka Nr 40 —  ul. Pose<ska Nr 13

dom W. E. hr. Stadnickiego
F i l i a :  S u k i e n n i c e  M c. 4<»

poleca w ła sn e j  wyrobu _

SKŁAD płótna l OWEGO , WEB, PŁÓTNA king na bieliznę,
p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,
płócienne i bawełniane dymki. szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 

r o z u o ł t . o i o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  u o  j o a a ,
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ,

bieliznę gotową męzką, oamską i dziecinną bieliznę do wyprawy,
7-robioną z najlepszych gatuuaów płótna i szyrtyngu, 

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t .  p.,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. - ublicznosć , aby zaufaniem , którern dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowauszych cenach, ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanownej P T. Publiczności z poważaniem

I I X X X O O O Q O O O O O C >

S E L L F .R  i M E N A S C H E
w K r a k o w ie ,  p rz y  u lic y  © ru d z k ie j ,  L .  T l,

poleca ją  sw ój bogato za o p a t rz o n y

SM  Sziła krajowego i tielgijskiego
do okien różnej grubości.

L E N T  E l
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi 1 1. p.
W ielk i S k ład  Sztab złoconych .

C/i

n i

FABRYCZNY SKŁAD  PASTY  WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO a DZEK.

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w  K r a k o w i e  U y u e k  \ r .  3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szkiannych,

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościan/ch, dre­

wnianych i szkiannych,
Onrazkow świętych, Krzyiykew. Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych galunkach.
I g ł y ,  .Y u ż y o z k l ,  S c y z o r y k i ,  J f o ż e  i B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKoW

Złoto do robót pozłotniczyoh, farby i lakiery. 10(>7 lo9 :too
j/ĘT~ Zamiejscowe obstalunki uatyofimiast załatwia. "H O

H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

Dr. St. Paszkowski
p ry n m n  usz oddziału chorób wewnętrz­

nych szpitala św. Łazarza
mieszka obecnie 1173 9 10

przy ulicy Wiśinbj, Nr. 9, I piętro.
O r d y n u j e  o d  g o d z i n y  3 —4 .

O O O  O O  O O O  O O O O O O l  ’

0  M a g a z y n  P1 OBUWIA MĘZKiEGO o
^  pod firmą ^

O i L i e o n  G a ł e k  O
O w Krafówie, ulica Fiuryańska, L. 30, v
V zaopatrzony zastał w wielki wybór naj- V 
0  lepszego materyału z fabryk krajowych Q

O i zagranicznych. A
Posiada znaczny zapas obuwia własne- W 

A  go wyrobu, odznaczającego się starauuem A  
X wykończeniem, najświeższą modą, trwało- a, 
J ścia i nader umiarkowaneml cenami
O  Fasony francuskie i angielskie.'
rt Zamówienia z prowintyi u-kuteczniam A 

jak najspieszniej. Na miarę iaz na zawsze T 
9  wystarcza nadesłany stary bucik. 0
0  Dziękując Szan. i". T. Publiczności za 0  
A dot\ Aczasowe względy, jakiemi innie za- ‘ 

3łc/.ycać raczyła, nadmieniam, że usilnein0 8t,iraniem mojem będzie i nadal zastugi- 
j .  wać na takowe, tern więcej . że obecnie 
v  powiększyłem znacznie pracownią i ża­
rt trudninm w tejże tylko zdolnych ludzi,
tr :_i   ,..ii .... ... ... f . U.. ", 1 ’f<i mitwin.O jestem zatem w możności każdą zamowio- A 

ną robotę uskutecznić szybko i sumiennie. W

1214 3 10
Z poważaniem 

X i e o n  G - a ł e k ,

O O O o  0 0 0 0 0 0 0 . 0 0 0 0

I l  i  I d  I L
Londyńskie Towarzystwo

GWARANCYJNE
(Liuiilun (Juaruutcc & Accident Gompa- 

gny Limited)
udziela kaucye urzędnikom, ofieya- 

listom i sługom m * 4 5

Renrezentacya dla Gancyi i Bukowiny

Julian Dutkiewicz
Kraków, Wióina, Nr. 2.

Ś r o d e k  u i e t a j e m n k c z y .
Od lat 12 z najlepszym  skutkiem używany dla

c ie rp ią cy ch  n a  słuch
którzy na szum, świst, kłocie w uszach, wy­
pływ z uszów, lekkie lnb mocne osłabienie 
słuchu, L b też  czasową głuchotę cierpią, bez 
względu z jakiejkolwiek’ przyczyny ta pov. srała 
(wyjąwszy głuchotę, lub ciężki słuch od uro­
dzenia , albo znisz. zenie błony bębenków ei) 
nie ma dotąd lepszego środka na powyższe 
cierpienia, jak prawdziwy, niefałszo-
wany ''WNb sztabowego lekarza i fizyka Dra 
Gł. S e l i n i i d f a  1076 17 O

O l e j e k  n a  s ł u c h
jak lo tysiące świadectw i pism dziękczynnych 

prawdziwie wyleczonych potwierdza. 
(Prawdziwy tylko z marką ochronną.) 

Cena flaszki ze sposobem użycia 2 złr. 
Dostać można w renoi iowanyeh aptekach. 

E. Haubner, apt. pod aniołkiem w Wiedniu I. 
Edward Radler, aptekarz w Krakowie.

i n c a ś s a n t
przyjęty b ęd z ie  u firmy The Singer Ma- 
nufacturing Compagny New York G. NeL 
dlfnger, Kraków, ul, Floryanska, I. 34,

za s ta łą  pen sy ę .
K aticya wymagana 1233 2 3

Nowy owoc krajowy!
W własnych zakładach ogrodi tozy ch wyho­

dowałem największy gatunek M O k E I .  (Apry- 
kozy Orauge) i sprzedaję go rozsyłając w ko­
szykach 5 kilo 2 złr. za pobraniem Zs opako­
wanie doliczam tylko wydatk O szybkie za­
mówienia uprasza. Piotr Paweł Plestrakjewioz 
poste restante Zalbozczyki. 1234 2 2

Płyt cementowych 
i marmurowych moza k

dla lokali t  Kożciołow
d o  w y k ł a « l a n l »  s i e n i ,  k o r y t a ­
r z y ,  k u c h n i ,  s t a j e n ,  t e r a s  itd. 
ntr/.ymuje ciągle na składzie w wielkim 

wyborze 34: 23 30

A d o l f  H o d h i t i i u
Kraków, ulica FloryańSKtt Nr. 38, §

skład materyalów budowlanych. f4

^ k ł a d  w ó d e k
wraz 1157 ł) 10z handlem korzennym

przy jednej z ntcliliwszydi ulic Krakowa, 
"est pod przystępnemi warunkami do 
sprzedania. Bliższej wiadomoś-i udzieli 
z grzeczności Admin. nNowej Reformy"

ł .» S i  ■< tytka m  leiłclam „kstwiiy*1!

Cierpiącym na podagrę i rsn- 
■atyzm poleca się prawdziwy

Pain-Expeller
• „kotwicą11, jako bazdio 
■kutaczay trodek domowy,

Do nabiola Drowtowom,itklih sottkaak I
85 10

O

%
* aIi
V

o
o

J A N  I H U A T O W I C K
poleca:

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju oouw ia, daje świetny i. trwały połysk i konserwuje skórę, 

paaełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

B m a r o w i d ż o  U t e w s K i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trw ałą, pudełko lo,

20, 50 centów i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i p iy tu j i zupełnie 

nie.zkodMwy, flaszeczka po 10, 15, 2 , 30 i 50 ceuiów.

F a r b y  d o  s t e m p l i
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

K r o c l i m a l  b r y l a n t o w y
ill.t nadania kolmerzykow świetnej biGości i aztywn >śi.i. 12 centów.

* i

♦

e .s  Naby<- można we własny li sklepach : we Lwowie ulica Koper-
[jP nika, I. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka róg Watowej, w Krakowie 
g j  Suk.ennice, l 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 215 26 0

Cegielnia
w Grzegórzkach przed rogatką , v- dobrym sta­
nie, na iat sześć o t l  1H l i s t o p a d a  b .  r .

j e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  
O f l r n H  u , * T * y tm ."  i  o w o c o w y  wraz
U y i  U U  z mie-zkaniem i stajnią ( lo  w y -  
d K i e r ż a w i e n i a  w Grzegórzkach, pod L. 24 

WiadomoM- między godziną 12 - 3  pu połu- 
duin. 1199 2 6

Bicykl angielski
50 calowy, zupełnie nowy, jest tanio 

do sprzedania. 1232 2 3 
W iadom ość: ulica Garbarska, I. 8.

SKŁAD FORTEPIANÓW 
B .  © A B K Y E L K K I E J

Kraków, Krzysztf»fory, 1209 6 10
( K y n e k ,  r ó g  u l .  S z e z e i i a h s k l e j )

sprzedaje wszystkie for­
tepiany i pianina z 5 
letnią gwar»neyą zago- 

tówkę lut- na raty. 
Wymieniony skład 

posiada wyłączną w Ga- 
licyi zachodniej Filię 
fortepianów fabryki lip­
skiej „Juilut Blflthnar*. 

Ceny fabryczne.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki]
!ł n  k  I e  u  n  i  e  e  K r o  1 3 —14 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
j poleca swój wielki skład bielizny dis. Panów, Dam i dzieci, zrobionej z uajlepszego g a -1 
i tmik 11 płótnu i szirti-gu; takż« w. Iki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, „hustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie t.,skiuh cenach.
u  t 1 1  n  n  i  k  h

j  Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za '/» tuzina złr. 120 do 1'50.

Mankiety uięssn' i dam za 6 par zł 1 . 1'SO do 2
V» tuzina Lnianych uhuetdk do nosa et 99. 

1 20. 1 40. 170 <lo 4 złr.
lh  tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chaotak do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
fi, tuzina ungiels. batyst, nhuetek do nosa 

/. najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 de 3.

1 sztuka (37 lok albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6'50, 7'50, 9 10 i 12. 
sztuka (37 lok. albo 331/, m.) */, i ‘/,
1 kieg.- P«tn:'. złr. 10. 11-50, 12, 12 50, 13 
i T i 1 i>

1 sztuka (63 i. albo 39 m ) 6li holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) */„ i */, nrawdzl 
wego rumbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 2? ao 60.

1 tuzin ręczników lniany ch od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 lnianego płótna na O przeście­

radeł bez szwu od „łr. 15 do 21.
|I Szyfon na bieliznę męBką i damską od centów 

26 do 59 ct. za metr.
Serwety rółnej wielkości od */4 do ”  i "I, 

jak najtanićj. od 150, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
[ Z „zytoan złr 110, z haftem wzorów złr. P85.
I i  dobrego holenderskiego albo rumbnrskiego 

płótna z listwą na prsodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3-20,

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym I 
złr. 3, 3 75. 4 4-25 uo 5.

KoszuIt w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykle 9 0  ct., oziobnifiiee tir . 120, z ha-1 

ftowan. szlarkami złr. 1*80, 2'10, 2 50 i 3. | 
Z barchantu gładkie złr. 1'60 i 1 75. 
Haftowau e ozdobne albo okładaue piką ztr | 

2-50 i 2-75.
Spodnlco damskie.

Zwysłe od złr 1 60 do 2, z dobrego szy- j 
fonu złr. 2'50 do 3-50.

Z haicowau. wstawkami złr. 3‘50, 3 75, 4 i 5. j 
Spodliłoś z trenami z wstawkami lab bez] 

wstawek złr. 450, 5, 6, 7-60 i 9. j
Spódnice z barchanu, gładki 1, złr. 2 i 2-50. j 
Haft. izdofiue okładane piką złr. 3 50 i 3-85 |

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykły 1 złr., lep«ze złr. 1 >0,1 

1 wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3'50, ] 
z barchanu gładkie złr. 120, <5 i l'9d.

Haft. ozdoh. lub okładane piką złr 290 i 3‘20.J 
Kaszula mązkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr 1*50, 2, j 
2-50, 2-75 i 3.

3 dobieg* płótna rumbnrskiego albo holend.
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkio. *
Z angielskiej piki, wszelkiej > ielkośei od 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1 60 do 2 50.

I Wielki wybór pońozoch damskich białych i kolorowyoh jakoteż mezkloh skarpetek w ró­
żnych gatunkaoh i kolorach.

996 13 O

F  i  H a : M .

są bez konkurencji.

B E Y E B i
/. wysokim szacunkiem

N p k łb  i.

L drakami Związkowej w  Krakowie. Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska.

[Skład fabryozny towarów płóolea..vch, zapas gotowej blolizny 1 wypraw ilubnych 
w KRAKOWIE, Suklennloe Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie

>00000000000000000 
g d z ie ?

sie kupuje ładne i dobre męskie i dziecinne ubrania 

T Y Ł  K  O  
w e  F i l i i  w i e d e ń s k i e j  F a b r y k i

HEILMANA KOHNA i SYNÓW
w K r a k o w ie ,  tilivu © r o d a k a ,  N r .  O, 1 p ię tro .

Lwów, Teatralna, L. I. Czerniowce, Rynek gl., L. II.
1)branie w dobrym gatunku o»l złr. 10 do 30 zlr.
Zarzutki eleganckie . . .  od złr. 13 do 30 złr.
Spodnie . . . . . . .  od złr. 2 75 do 11 złr.
Najnowsze Mężykowy . • od złr. 12 do 25 złr.

i Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafi jkl, Burki do podróży po najta.iszycn cenach fabrycznych.

I t ó u u ie ż  w i e l k i  w y b ó r  u b r a ń  d z i r c i u u y c l i  o d  3  l a t
p o c z ą w s z y .

Aby uniknąć pouiyłca u pras.'«t się z a p a m i ę t a ć  nazwi,k<w(firmy i n u ­
mer domu, w którym się in gazyn znajduje. 142 lOu

Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski.

08148715


